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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 6 wrze­
śnia b r. zwyczajnemu profesorowi filozofii 
w uniwersytecie lwowskim, dr. Euzebiuszowi 
C z e r k a w s k i e m u ,  w uznaniu jego prze­
szło czterdziestoletniej, skutecznej działal­
ności na polu naukowem, nadać najmiło- 
śoiwiej tytuł i charakter radcy Dworu z u- 
wolnieniem od taksy.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu mia­
nowała kalkulanta rachunkowego c. k. Dy- 
rekcyi lasów i domen Rudolfa W i d e p u h 1 a> 
urzędnikiem pomocniczym c. k urzędu sprze­
daży soli w Kałuszu.

Dnia 8 września 1885 rokn wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXVIII zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 120. Cesarski patent z dnia 5 września

1885 roku, o zwołaniu Rady państwa.
Nr. 121. Cesarskie rozporządzenie z dnia 5

września 1885 r,, o uiszezruiu dodatku
z funduszów państwa na pokrycie wyż­
szych kosztów, oznaczonych § 2 ustawy 
z 18 marca 1888 r. (dz. u. p nr. 31), 
robót nad rzekami Adygą i Risack.

RIEURZEMWA
Lwów, IŁ  icrześnia

Grłówną. uwagę opinii publicznej 
we Franeyi zwróciły na siebie w o- 
statnich dniach wypadki madryckie, 
a z drugiej strony objawy r u c h u  w y­
borczego, nie pozwalały także uwzglę­

dniać odpowiednio niepomyślnych wia­
domości o położeniu rzeczy na dale­
kim Wschodzie. Doniesienia, które 
wśród ogólnej wrzawy przebrzmiały 
dla ogółu bez głębszego wrażenia, 
świadczę, wymownie, że stosunki chiń- 
sko-francuskie nie bardzo się pole­
pszyły od zawarcia formalnego poko­
ju z Chinami. Fakt ten, oczywiście 
nie mógł pozostać obojętnym dla rzą­
du, który też w dalszym ciągu, bez 
ostentacyi wprawdzie, przygotowuje 
jednak świeże posiłki dla Tonkinu. 
Wiadomości przesyłane przez genera­
ła  Courcy brzmią wprawdzie na po­
zór pomyślnie, w istocie wszakże od­
bierają wszelką nadzieję, aby F ran ­
cy a rychło mogła pokonać liczne tru ­
dności. Z treści depesz ostatnich naj­
wyraźniej się okazuje, że jakkolwiek 
oręż francuski pokonywa rokosze, jak 
kolwiek wojska republiki zajmują nie­
które ważniejsze punkta w Anamie, 
każdy krok uczyniony naprzód, opła­
cany bywa wielkim trudem i znaczne- 
mi .ofiarami. Nadto, ponownie musiał 
stwierdzić naczelny wódz korpusu 
tonkińskiego, że nieprzyjazny dla żoł- 

| nierza francuskiego klimat, wyczerpu­
je jego siły rychlej jeszcze niż walid 
staczane, i że część korpusu jest cią­
gle ubezwładnioną nie tyle walkami, 
ile raczej chorobami objawiającemi 
się w szeregach. Z jakiemi przeszko­
dami połączona jest pacyfikacya, świad­
czy także okoliczność, że wojska fran 
cuskie zanim zdołały zająć prowincyę 
Kwinon, odległą tylko o 15 kilome­
trów od wybrzeży, m usiały stoczyć 
trzydniową walkę. Telegram donoszą­
cy, że generał Prudhomme zajął głó­
wną twierdzę tej prowincyi, nie mówi 
wprawdzie, czy walka była krwawą, 
ale już sama okoliczność, że trw ała

trzy dni, pozwala się domyślać jak 
zacięty był opór krajowców. Oprócz 
tego w samem Hue narażeni są F ran ­
cuzi ciągle na zasadzki i zdrady, cze­
go też bynajmniej nie tai generał 
Oourcy w swoich doniesieniach.

Szczegóły powyższe o obecnem 
położeniu armii francuskiej w Tonki- 
nie i Anamie, wzięte są wyłącznie 
tylko z telegraficznych, zwięzłych i 
urzędowych doniesień, a ileżby się 
jeszcze znalazło jaskraw szych faktów, 
gdyby naczelne dowództwo w Tonki- 
nie zechciało podać zupełny obraz 
sytuacyi. O trudnem położeniu świad­
czy zresztą jnż samo domaganie się 
generała Courcy zupełnej wolności 
działania i depesze żądające od mi 
ńisterstw a wojny co rychlejszego 
wysłania posiłków. Rząd nie chcąc 
rozdrażniać opinii we Franeyi, gdzie 
przeciw wojnie i polityce kolonialnej 
odzywają się ciągle protesta na zgro­
madzeniach przedw yborczych, nie 
wyjaśnia szczegółowo rzeczywistego 
stanu rzeczy, i czyni roztropnie. 
W wielkich bowiem rzeszach ludu 
nie zdołanoby pojąć, iż pacyfikacya, 

i która ma ukończyć rozpoczętą akcyę 
| na Wschodzie, nie jest tem co wojna 
j o tw a rta , iż zadanie to , już z natury 
| rzeczy trudne, musi trw ać dłużej, 
i Aby ■ poruszyć umysły tłumów prze- 
| c iw 'rządow i, wystarczyłoby niewąt- 
: pliwie kilka szumnych frazesów z ust 
j kandydata radykalnego, wystarczyłby 
j  fakt, iż polityka kolonialna potrzebuje 
| ciągle i coraz nowych ofiar. Obecne- 
! mu gabinetowi przypadło w7 udziale 
to trudne zadanie, iż z jednej strony 
musi zapewmiać, iż celem polityki 
jego jest pokój, oszczędność i skon ­
solidowanie stosunków wewnętrznych, 
a z drugiej, mimo formalnego poko­

ju  z Chinam i, zniewolony jest wysy­
łać nowe posiłki, żądać lub prowizo­
rycznie wydawać coraz większe su­
my, nie mogąc przytem odeprzeć 
należycie skrajnych wycieczek. Nie­
szczęsne pozory wojny będzie miała 
sprawa tonkińska ciągle, *aż do zu­
pełnego stłumienia rozruchów w Ana­
mie, Kambodży i w pogranicznych 
okręgach Tonkinu. Dopóki taki stan 
rzeczy trwać będzie , zadanie każdej 
opozycyi będzie łatwem , bo żaden 
gabinet wobec nietrw ałych stosunków 
i usposobień ludów w schodnich , nie 
zdoła zapew nić, kiedy Francya zbie­
rze wreszcie owoce swoich ofiar i 
trudów.

Iavów , IŁ  w rze śn ia .

Krajowi naszemu przybyła wielką 
dobroczynna fundacya. Książę Aleksander 
Lubomirski złożył w wiedeńskim banku 
dla krajów koronnych sumę dwóch milio­
nów franków w złocie (982.418 zł. 35 ct.), 
którą w akcie fundacyjnym, spisanym i 
podpisanym z JE  Panem Namiestnikiem 
w pałacu ambasady austryacko-węgierskiej 
w Paryżu d. 31 sierpnia b. r. oddał c. k 
Rządowi do dyspozycyi na urządzenie i 
utrzymanie schroniska dla chłopców opu­
szczonych lub złego prowadzenia się. Na 
razie przytaczamy z aktu fundacyjnego 
tylko główne postanowienia.

Zakład nosić będzie nazwę: „Schro­
nisko fundacyi księcia Aleksandra Lubo­
mirskiego" i urządzony zostanie w Krako­
wie lub jego najbliższej okolicy, w osobno 
wybudować się mającym gmachu monumen­
talnym pośród ogrodu. W schronisku po­
mieszczenie znajdą chłopcy opuszczeni lub 
złego prowadzenia się, wyznania katolickie­
go, pochodzący z Galicyi i W. Ks. Krakow­
skiego. Zakład zajmować się będzie ich wy­
chowaniem relig ijnem i moralnem oraz przy- 
gotowawczem kształceniem do zawodów pra­
ktycznych.

W swoim czasie podamy bliższe szcze­
góły z aktu fundacyjnego. Możemy zapew-
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N O R A
V II

(C iąg dalszy.)
Zostawszy sam ą, Nora wsparła czoło 

na ręku i w tej chwili, w której po rozmo­
wie z doktorem, ulatywała ostatnia nadzie­
ja  wyzdrowienia Karola, szybko przesunęły 
się w jej pamięci wspomnienia dwu ubie­
głych "tygodni. Thaufeld, upadłszy w jej 
pokoju przytomności już nie odzyskał; a 
ocknąwszy się z długiego omdlenia, nie po­
znał klęczącej przy nim żony, chociaż cią­
gle o nia pytał, do mej i o mej mówił. 
Umysł jego straszniejsza od_ śmierci ogar­
nęła ciemność. W przerażeniu które zda­
wało się ją nieraz o szaleństwo przepra­
wiać, z sercem ściśniętem niewymowną i o- 
leścią, Nora, nieodstępna od łóżka chorego, 
przysłuchiwała się długim naradom 
rzy, usiłując pojąć, co mówią obcym dla 
niej językiem. Dotatywały ją  ciągle niezro­
zumiałe wyrazy, które ją  przejmowały dre­
szczem przerażenia — przeczuwała, ze w 
tych wyrazach mieści się straszny i nieo­
dwołalny wyrok śmierci, lub gorzej niż 
śmierci. Ze stanu chorego domyślała się 
okropnej prawdy i w rozpaczy traciła sama 
przytomność. Raz, z takiej martwej zadu­
my, w której zdawało się jej, że myśleć i 
czuć przestaje, obudził ją nagle głos Karo­
la, do niepoznania zmieniony. Na dźwięk 
tego głosu Nora drgnęła, podniosła głowę 
i w jednej chwili przypomniała sobie wszyst­
ko. Spoglądnęła dokoła i wzrok jej spotkał 
się ze smutnem, załzawionem spojrzeniem 
starego sługi Thaufelda. Oprócz nich , n i­
kogo nie było w pokoju. I zdało się Norze, 
że na świecie nie ma już ona nikogo, prócz 
tego wiernego staruszka, którego biała gło­
wa drżała ze wzruszenia. Mimowolnie, idąc

za popędem uczucia, wyciągnęła ku niemu 
obie ręce, nad któremi on się pochylił sze­
pcząc wśród tłumionego łkania : — Ach pa­
ni-- moja p a n i!..

Odtąd dwa tygodnie minęło; Nora nie 
lasne m iała o nich pojęcie, utkwiło jej tyl­
ko w pamięci przewiezienie chorego do Sie - 
dliszek, dwa dni strasznego niepokoju w 
stanie barona, po których jeszcze straszniej­
szy nastąpił spokój. Nora straciła już na­
dzieję, którą żyła przez dni piętnaście, i 
odtąd ujrzała wytkniętą drogę przed sobą. 
Lale życie, każdą godzinę, każdą sekundę
miała odtąd poświęcić temu, którego umysł 
zabiła.

W kilka dni po przybyciu do Siedli- 
szek, w otwartem oknie swego pokoju wi­
dzimy siedzącego Thaufelda. Po gwałto­
wnych atakach, o których wspomnieliśmy 
wyżej, nastąpiło, jak to zwykle u tego ro 
dzaju chorych bywa, zupełne otrętwienie. 
Chory eałemi dniami siedział nieruchomy 
na miejscu, zupełnie obojętny na wszystko 
co go otaczało. Oczy jego szeroko roztwar- 
te w jedną i tę samą patrza uporczywie 
Stronę, śladu wyrazu nie ma "na tej bladej 
i zmęczonej twarzy. Nora przybliżyła się i 
uklękła koło niego, lecz on najmniejszym 
ruchem nie zdradził, że zauważył jej 'obe­
cność. Wzięła jego rękę suchą, gorącą i 
trzym ała ją w swych drobnych, białych dło­
niach, od czasu do czasu, usta swe do niej 
przyciskając, ale i to nie przerywało bez­
myślnej zadumy Karola. W ten sposób.czas 
mijał obojgu, przerywany podaniem lekar­
stwa, albo pożywienia. Baron nie sprze- 

’ ciwiał się niczemu, jad ł i p ił co mu poda 
no i znowu w tenże sam stan zadumy za­
padał. W ogóle nie poznawał nikogo, na 
pytania rzadko kiedy odpowiadał, lub czy­
n ił to krótko i niechętnie. Do Nory, która 
dnie i noce przy nim spędzała, mówił: pa­
ni. Z początku dawał jej różne polecenia 
do żony, najczęściej aby nie u c iek a ła ; wi­

docznie bowiem, z całej przeszłości, zacho­
wał tylko wspomnienie wzmianki o ucie­
czce, w ostatniej z Norą rozmowie. Ale i to 
wkrótce się zmieniło, przestał zupełnie mó­
wić o Norze, twierdząc uporczywie, gdy 
mu o niej wspominano, że ona się zabiła, 
więc już przy nim być nie może. W nocy 
mówił zwykle więcej , niepokoił s ię , na­
rzekał i rozpaczał nad sobą Czasem uda­
wało się młodej kobiecie uspokoić go; ko ­
iła go łagodnością, pieszczotami i jakby ko­
łysany jej głosem, usypiał. Wówczas sama, 
w słabo oświetlonym pokoju, siedząc przy 
łóżku tego nieszczęśliwego, myślą powraca­
ła w przeszłość, a wyrzuty sumienia ciężej 
jeszcze przygniatały jej serce i corazto wię­
ksze brzemię winy brała na siebie, coraz 
głębiej korząc się przed ręką, która ją tak 
ostro chłostała, i błagając o siłę do cier­
pień i przebaczenie. Żadne słowo skargi z 
ust jej nie wyszło.

Ale często też chory uspokoić się nie 
dawał, rozdrażniał się coraz więcej, miał 
jakieś widzenia, przed któremi chciał się 
ukryć, uciec, wołał, że Nora chce go zabić, 
bronił się przed nią, błagał o darowanie mu 
życia, to znowu ją  przeklinał, lub przepra­
szał, najczulszemi do niej przemawiając sło­
wy i prosząc by go broniła przed .,nim“, bo 
„on" go z pewnością zabije. Wtenczas ani 
wody, ani lekarstwa przyjąć z jej ręki nie 
chciał, mówiąc że mu podaje truciznę spo­
rządzoną przez Norę, i nagle znów p rzy ­
pominał sobie że się zabiła, płakał, szlo 
chał i dopiero z brzaskiem dnia zasypiał 
snem twardym.

Noce te były straszDą ekspiac-yą dla 
Nory. Zapominając często, że biedny baron 
zrozumieć jej nie może, spowiadała się mu 
ze łzami ze swojej winy, mówiła mu ile 
cierpi, ile jeszcze cierpieć będzie i żebrała 
przebaczenia, błagała by ją  poznał, aż zmę­
czona, znękana bezskutecznością próśb tych, 
upadała na kolana w omdlenia.

W jakiś czas później, znany nam ju 
lekarz, przyjechał odwiedzie swego pacyen 
ta, a na samym wstępie, witając Nor( 
zwiastował jej, wesołą jak sądził nowinę i 
powrocie Poryckich.

— Jakto? — blednąc zapytała Nora
— Wczoraj rano wrócili. Wiadomoś 

o chorobie barona doszła ich późno, bo lis 
nie zastał ich w miejscu, dokąd był adre 
sowany. Dowiedziawszy się o nieszczęściu 
bezzwłocznie wrócili. Hr. Roger był wczo 
raj u mnie, zrozpaczony b iedak! No, eó 
robić? Bóg tak chciał! Cieszę się dla pa 
ni, że nie będziesz tak samą; hrabia bę 
dzie tu zapewne dzisiaj, już są w Niwie.

— Już są w Niwie? — powtórzył 
Nora, przecierając ręką czoło Lekarz spe 
strzegł, że ta ręka drżała jak listek.

— To spotkanie znowu panią wzruszj 
Bardzo, bardzo, czy nie można g

jeszcze uniknąć?
U niknąć? — zapytał lekarz — sai 

doradzałem hrabiemu pośpiech w stawieni 
się tutaj. Pani potrzebujesz rozerwać si 
trochę.

— Rozerwać? — z dziwnym uśmie 
chem powtórzyła Nora.

— Tak pan’, rozerwać, lub chwilam 
oderwać od boleśnego widoku. Przestrze 
gam panią raz jeszcze, że mnie słuchać po 
winnaś ze względu na chorego. Potrzebn 
mu będziesz długo, a niepodobna, byś pan 
w ten sposób postępując, w bardzo krótkir 
czasie sama ciężko nie zapadła na zdrowii 
Zabijasz się pani, a chory na tem najwi^ 
cej ucierpi. Czy pozwalasz mi pani wyszi 
kać osoby, któraby cię mogła wyręczyć, za 
stąpić, szczególnie w nocy? Mam znajom 
zakonnicę, przywykłą do pielęgnowania chi 
rych, czy mogę ją  przysłać?

— Dobrze, zgadzam się na zakonnict 
Jeżeli hrabia zechce widzieć Karola...?

— Zabronić mu tego nie możemy - 
przerwał doktor.



nić, że e. k. Rząd dołoży wszelkich starań, 
aby w myśl intencyi szlachetnegojfundatora, 
fundacya jaknajrychlej weszła wżycie, prze- 
dewszystkiein zaś, aby budowa gmachu fun 
dacyjnego już na przyszłą wiosnę mogła 
być rozpoczęta.

Sprawy krajowe
(Targ zbozowy i konferencja handlowa.)

i(Dokońezenie).
Zwołana w zeszłym miesiącu konfe- 

rencya plantatorów chmielu zastanawiała 
się nad tem, jak ratować w obecnej chwili 
nasz handel chmielowy i jakierai środkami 
utorować drogę zbytu chmielowi galicyj­
skiemu. Jednogłośnie zgodzono się na to, 
że nie można wyczekiwać z założonemi rę ­
kami skutków dzisiejszej stagnacyi handlo­
wej, lecz potrzeba jak najenergiczniej sta­
rać się o wywołanie popytu, za galicyjskim 
chmielem na targach krajowych i zagrani­
cznych W tym celu, z uchwały konleren- 
cyi, wysłano delegacyę z próbkami chmielu 
galicyjskiego na międzynarodowy tegoro­
czny targ  wiedeński, połączony z wystawą 
chmielu, na której chmiel galicyjski jak 
najchlubniejsze zyskał uznanie. W tym celu 
postanowiono również wysłać chmiel tu tej­
szy na wystawę peszteńską, gdzie będzie 
tworzył osobną wystawę zbiorową. Idąc je ­
szcze dalej w "obmyśleniu środków, mogą­
cych stworzyć drogi zbytu chmielowi gali­
cyjskiemu, uchwaliła konferencya, wysłać 
delegacye na targ i zagraniczne z małą par- 
tyą chmielu na sprzedaż, która to delega- 
cya, zwiedziwszy wszystkie wielkie targi 
chmielowe zagraniczne od Zatecza do No- 
rym bergi, zawiązała by tam stosunki han ­
dlowe, a gdyby sprzedaż pierwszej partyi 
chmielu się powiodła, mogłyby dalsze na­
stąpić transakcye. Jeżeli znajdzie się pe­
wna liczba plantatorów chmielu, chcących, 
w myśl uchwał konferencyi, skorzystać z po­
średnictwa rzeczonej delegacyi, to środek 
ten może się okazać skutecznym, gdyż de- 
legacya będzie miała sposobność rozpatrzeć 
na miejscu stosunki targowe wielkich ta r­
gów chmielowych zagranicznych i według 
tego się zakierować.

Nie dosyć jednak na obmyśleniu środ­
ków, bliższej styczności z targam i zagra­
nicznemu Zjazd chmielarzy zastanawiał się 
także nad sposobami ożywienia handlu 
chmielem na targu miejscowym, międzyna­
rodowym. Dotychczas z targam i tutejszemi 
była połączona wystawa i premiowanie 
chmielu krajowego, ale nie było t a r g u  
c h m i e l ó w  eg o w właściwem tego słowa 
znaczeniu. Na wystawę przysyłano małe, je- 
dno-kilogramowe próbki, dostateczno na 
wystawę, ale nie dla kupca, chcącego z n a­
desłanej próbki dokładnie oznaczyć jakość 
towaru, wymagającego zatem, aby próbka 
była wiernym całej ilości wyrazem. Przy 
chmielu trudniej o to, jak  przy każdym in ­
nym gatunku ziemiopłodów. Już bowiem 
sam zbiór chmielu, na tejże samej planta- 
cyi i w tym samym roku, wypada często­

kroć rozmaicie. Wedle pory mniej więcej 
sprzyjającej, bywa czasami zbiór wcześniej­
szy lepszy, czasami późniejszy. Tym sposo 
bem plantator z natury rzeczy posiada na 
sprzedaż kilka gatunków chmielu, lepszy i 
gorszy, czego po m a łe j, przysłanej na wy­
stawę, próbce nie widać. Okoliczność ta po­
wstrzymywała kupców od zawierania na 
targu większych na chmiel transakcyj Aby 
więc rzecz ułatwić a handel chmielem na 
targu lwowskim ożywić, postanowiono pod 
czas tegoż, oprócz w y s t a w y  c h m i e l u  
urządzić osobno t a r g  c h m i e l u ,  na który 
pp. plantatorowie, chcący z niego skorzy­
stać, przysłać będą mogli, już nie małe 
tylko, jak dotąd bywało próbki, ale sam 
towar, tj. chmiel przeznaczony na sprzedaż, 
w ilości przynajmniej dwóch worów, każdy 
zawierający po 100 k ilg r , z których jeden 
zawierałby chmiel najlepszy pierwszego, 
drugi zaś drugiego gatunku. To będzie już 
prawdziwa próba t waru i zachęci nieza­
wodnie kupców lepiej niż małe próbki na 
wystawie.

Drugą ważną innowacyą w urządze­
niu targu tegorocznego, będzie zwołana 
podczas targu k o n f e r e n c y a  b a n d l o -  
w a. Słusznie zauważała komisya targu, że 
są ważne kwestye handlowe i hanalo- 
wo-gospodarskie, wymagające załatwienia, 
nad któremi warto i potrzeba się zastano­
wić, aby je do pomyślnego doprowadzić 
skutku. Taką sprawą jest utworzenie s k ł a ­
d ó w  z b o ż o w y c h  we Lwowie, takich 
jakie posiadają; już inne prowincye i mia 
sta Monarchii, za pomocą subwencyj, a o 
jakich u nas od lat kilkunastu się rozpra­
wia i w Radzie miejskiej i w innych ko­
łach, ale do których utworzenia nikt do­
tąd na seryo się nie wziął. Drugą niemniej 
ważną, a poniekąd ze składami zbożowemi 
w związku stojącą, jest sprawa, zapobie­
żenia obniżaniu taryf przewozowych na 
zboże z cesarstwa rossyjskiego i Rumunii, 
na kolejach galicyjskich, skutkiem którego 
to obniżenia przewóz zboża rossyjskiego i 
i rumuńskiego o wiele tańszy od, przewozu 
zboża galicyjskiego, sprawia, że zboże n a­
sze nie może spółzawodniczyć na targach 
europejskich z cenami zboża tamtejszego, 
chcąc aby cena opłaciła koszta produkcyi 
i przewozu Piekąca ta i żywotna dla na­
szego rolnictwa kwestya, była już nieje­
dnokrotnie w różnych sferach i przy róż­
nej sposobności, podnoszoną; dopóki nie 
będzie wszakże z uwzględnieniem intere­
sów rolnictwa i handlu galicyjskiego^ ure­
gulowaną, dopóty rolnictwo nasze przy 
największem wysileniu, pomyślnych plonów 
swej pracy, spodziewać się nie może.

Trzecią wreszcie sprawą, którą posta­
nowiono poruszyć na k o n f e r e n c y i  
h a n d l o w e j  tegorocznego międzynarodo­
wego targu zbożowego, jest wprowadzenie 
w życie zamierzonej od dawna g i e ł d y  
z b o ż o w e j  we Lwowie. Nie chodzi tu o 
dyskusję nad potrzebą lub pożytkiem gieł­
dy zbożowej we Lwowie, gdyż rzecz ta  od 
dawna już została uznaną, postanowioną i 
do samego prawie kresu doprowadzoną. 
Statuty są zatwierdzone, a nawet R a d a

— Czy to choremu zaszkodzić nie 
może?

— Zaszkodzić? w jaki sposób? ani 
spostrzeże jego bytności. Jakaż była noc 
dzisiejsza? — mówił dalej, idąc z Norą do 
pokoju chorego.

— Stosunkowo dobra.
Odprowadzając lekarza, który po kil­

kugodzinnej bytności wracał do Warszawy, 
baronowa rzekła do lo k aja :

—  Skoro p. Porycki przyjedzie, pro­
szę mnie uwiadomić.

Siedząc przy mężu, czekała na ten 
przyjazd z nerwowym niepokojem. Ujrzała 
przez okno powóz Rogera wjeżdżający w a- 
leę; silny rumieniec oblał jej twarz, serce 
zabiło gwałtownie, ale im więcej zbliżał się 
powóz, tem bardziej uspakajały się jej u- 
czucia Kiedy jej dano znać, że hrabia cze­
ka w salonie, wstała i spokojnie, jak żeby 
naprzeciw zwykłego gościa, szła ku niemu. 
W drzwiach stanęła i jak  żeby ją  siły opu 
szczały, oparła się o ścianę, potem wolno 
podniosła oczy na Rogera. Jeżeli obawiała 
się pierwszego wrażenia, zadziwiło ono ją 
tylko; nie spodziewała się, by kiedykolwiek 
w życiu, mogła tak spokojnie, tak obojętnie 
patrzeć na tego człowieka. W sercu, które 
tyle burz, tyle cierpień przeszło w tak kró­
tkim czasie, w tej chwili nic z dawnych 
uczuć się nie budziło, nie było w niem ani 
goryczy, ani żalu, tylko uczucie litości, wy 
wołane wyrazem głębokiej rozpaczy, którą 
była napiętnowana cała postać Rogera. P a­
m iętna na to, przez co sama przeszła, wie­
dziona szczerem współczuciem, wzruszona 
wspomnieniami, postąpiła ku niemu i tak, 
jak  przy pierwszem spotkaniu, obie mu po­
dała ręce.

Roger pochwycił te dłonie, ukląkł, a 
kryjąc twarz w jej ręk ach :

— Przebacz mi, przebacz 1 — wysze­
ptał.

Zadrżała. Ten głos poruszył strunę, 
najgłębiej w sercu ukrytą, twarz jej je ­
szcze więcej zbladła i cichym rzekła gło­
sem :

— Już to dawno uczyniłam.... Dawno 
i zupełnie....

W ysunęła ręce z jego uścisku i idąc 
ku drzwiom, pokoju męża, otworzyła je, da­
jąc do zrozumienia hrabiemu, że może wejść 
za nią. Roger postępował chwiejnym kro­
kiem, a ujrzawszy wuja, cofnął się p rzera­
żony i stanął u progu. Chory, jak zwykle, 
siedział nieruchomy z założonemi rękami i 
patrzył przed siebie. Dawszy znak służące­
mu , że może odejść, Nora usiadła przy 
mężu.

— Karolu, mój drogi Karolu.. — po­
wtórzyła.

Nadspodziewanie Thaufeld usłyszał i 
odwrócił głowę w jej stronę. Wejrzenie je ­
go napotkało stojącego w drzwiach Rogera 
i chwilę zatrzymało się na  nim. Te oczy, 
z któremi z bijącem sercem spotkał się Po 
rycki, nie błysnęły żywiej, ale swem bez- 
myślnem wejrzeniem powiodły za Norą.

— Pani... — wymówił baron.
— Co mój drogi ? — nachylając się 

doń, zapytała Nora.
— Kto to ? — wskazując ręką na Ro 

gera, rzekł chory.
— To...? to Roger.... —- Głos Nory 

zadrzał, a oczy badawczo patrzyły w twarz 
męża.

— Karolu — powtórzyła — to Ro­
ger L.

Ręka barona opadła, twarz zachowała 
swój kamienny spokój*:

— Nie znam — przemówił, spuścił 
głowę i zamilkł.

(Dokończenie nastąpi.)
A LCKS

g i e ł d o w a  wybrana. Tylko do otworzenia 
samejże giełdy dotąd przyjść jakoś nie 
może, pomimo, że już przd rokiem złożono 
w drodze subskrypcyi pomiędzy tutejszemi 
znakomitszemi firmami kupieckiemi 8.000 
złr. na rozpoczęcie i pierwsze urządzenie 
giełdy. Otóż kwota ta okazała się za m ałą 
ażeby za jej pomocą inożna otworzyć g ie ł­
dę i mieć na wszelki wypadek pewien za­
sób rezerwowy na jej podtrzymanie w razie 
potrzeby; zaczem zebranie większego zaso 
bu rezerwowego na urządzenie giełdy, ma 
być przedmiotem poddanym pod obrady 
konlerencyi handlowej.

Na referentów do przedłożenia konfe 
rencyi trzech spraw powyższych, zaprosiła 
komisya pp. Maksymiliana B o d y  ń s  k i e ­
g o ,  sekretarz*, lwowskiej Izby handlowo- 
przeraysłowej i Piotra G r o s s a ,  wicepre­
zesa Towarzystwa gospodarskiego. Referat 
dwóch spraw pierwszych, w łącznym pozo­
stających z sobą stosunku, przyjął p. Bo- 
dyński; sprawę giełdową przedłoży konfe­
rencyi p. Gross. Wybór rełerentów, g run ­
townie z przedmiotem obznajomionych i 
stosunki nasze handlowo -ekonomiczne i 
finansowe na wskroś znających, każe się 
spodziewać, że będą one we właściwem 
świetle przedstawione i wyczerpująco roz­
patrzone. Aby zaś łacniej do pożądaDycb. 
doprowadzić skutków, postanowiła komisya 
targu rozszerzyć zakres grona konferencyj 
nogo i oprócz uczestników targu, zaprosić 
na konferencyę, także delegatów Wydziału 
krajowego, Rady miejskiej i główniejszych 
zakładów finansowych.

(Pierwsze posiedzenie Izby panów. — Pro­
jek t ustawy o pensyach dla katolickich nau­
czycieli religii. — Z kół opozycyjnych. — 
Mowa dr. Mengera. — Wspólne Iconferencye 

ministeryalne).
— Pierwsze posiedzenie Izby panów od­

będzie się we wtorek, dnia 22 b. m. o go­
dzinie 12 w południe, a więc w godzinę 
po posiedzeniu Izby deputowanych.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
że Ministerstwo oświaty przedłoży pono­
wnie Izbie deputowanych projekt ustawy o 
pensy ach dla katolickich nauczycieli religii, 
który to projekt był już na ubiegłej kaden­
c ji  przedmiotem obrad, nie został jednak­
że załatwionym.

— Pressc pisze, iż w kołach opozycyj­
nych pogodzono się już z myślą nowego 
„klubu niemieckiego11, a dyskusya na po­
siedzeniu t. z. komitetu dwudziestu pięciu, 
które, jak wiadomo, zostało zwołanem na 
<9bm., tudzież na posiedzeniu pełnej konfe­
rencyi rozpisanem na 21 b. m. nie będzie 
toczyła się jedynie nad kwestyą utrzymania 
jednolitego związku partyjnego, ale raczej 
nad sposobem solidarnego postępowania w 
pojedyńczych wypadkach. W każdym razie 
należy przygotować się na to, iż w nowej 
Radzie państwa lewica będzie się składać 
z dwóch klubów, które tworząc osobne or­
ganizmy w ważniejszych wypadkach będą 
się schodzić celem wspólnego obradowania 
i podejmowania uchwał.

Jeden z głównych filarów lewicy, po­
seł dr. Menger, miał w Freiwaldau mowę, 
w której omawiał organizacyę opozycyi. 
W pierwszym rzędzie dom agał się zaeho 
wania jedności stronnictwa. Jedność tę atoli 
wyobraża sobie w ten sposób, iż utworzo­
nym zostanie klub niemiecki, do którego 
przystąpi cała opozyeya; Gdyby się jednak 
nie dało to uczynić, w takim wypadku m u­
siałaby przynajmniej nastąpić ciągła sty­
czność między niemieckim klubem a resztą 
opozycyi.

— Z Budapesztu piszą do Pol Gorr., 
iż 22go września odbędą się we Wiedniu 
wspólne konferencje Ministrów, celem uło­
żenia wspólnego budżetu W ten sposób 
będzie mogło węgierskie ministerstwo skar­
bu przedłożyć sejmowi cały budżet węgier­
ski. Ministerstwo pospieszy się z tem, gdyż 
pragnie, aby budżet, o ile możności jeszcze 
przed zebraniem się delegacyi, a więc przed 
20 października został załatwiony w sejmo­
wej komisyi skarbowej, poczem zaraz po 
ukończeniu sesyi delegacyjnej rozpocznie 
się dyskusya budżetowa w pełnej Izbie.

SPŁAWY ZAGŁMICZJE
((W ydalan ie as Prus abcokraJowcAw.)

Do Folii. Corr. piszą z P e tersbu rga : 
„Tutejsza opinia publiczna zajmuje się 
bardzo żywo sprawą wydalania z Prus 
poddanych ressyjskieh. Niesłuszną byłoby 
rzeczą upatrywać w tych objawach n ie­
przyjazną Rossyi dem onstrację lub środek 
ostrożności, mający na celu zabezpieczenie 
niemieckich poddanych w Niemczech prze­
ciw konkurencyi obcokrajowców. Najmniej

zaś należy ostatnie kroki rządu pruskiego 
tłómaczyć sobie jako rezultat traktatu , za­
wartego niedawno pomiędzy Prusam i i 
Rossyą dla powstrzymania niebezpieczeństw 
socyaiizmu. Najtrafniejszem zdaje się być 
przypuszczenie , j ż  książę Bismarck , który 
czujne zwraca oko na wszystkie manifesta­
c je  niegermańskich żywiołów w Niem­
czech, dostrzegł od pewnego czasu silniej­
szy rozwój polonizmu w W. Ks. Poznań- 
skiem, a pragnąc sparaliżować ów ruch, 
postanowił usunąć o ile możności wszyst­
kie te osoby , które świadomo lub bezwie­
dnie przyczyniały się do wzmocnienia owe­
go prądu.

Przyjmując takie zapatrywanie, nie 
można zgodzić się na żądanie niektórych 
rossyjskich dzienników, aby gabinet peters­
burski odpowiedział na postępowanie rządu 
pruskiego ogólnem wydaleniem z Rossyi 
zamieszkałych tu Niemców. Ze stanowiska 
obrażonego uczucia narodowego, byłoby to 
może usprawiedliwonem, nigdy jednak ze 
stanowiska politycznego i ekonomicznego. 
Tym sposobem bowiem mogłyby być wy­
wołane burze groźne dla pokoju ; dalej n a ­
leży i na to zwrócić uwagę, że Rossya nie 
cierpi tak jak Niemcy na przeludnienie, i 
że wydaleni z Prus poddani rossyjsey mo­
gą z łatwością znaleść zajęcie na tych 
znacznych obszarach. Rossyi, gdzie dotych­
czas daje się uczuwać brak sił roboczyeh. 
Wydaleńcy ei zresztą mogą przynieść z so­
bą ziarna postępu i cywilizacji jak to miało 
miejsce w czasie wychodźtwa kalwinów do 
Niemiec, zmuszonych do em igracji skutkiem 
odwołania za Ludwika XIV edyktu nantem  
skiego.

W każdym razie postępowanie Prus 
przyniesie tę korzyść rządowi rossyjskiemu, 
iż niespokojne żywioły nie będą mogły tak 
łatwo jak dotychczas przekraczać granicy i 
rozwijać w pobliżu Rossyi swojej ag itacji. 
Tem też należy prawdopodobnie tłómaczyć 
sobie bierne zachowanie się rządu rossyj­
skiego w obec wydaleń pruskich a repre- 
salia Rossyi ograniczą się niezawodnie na 
kilkuset włóczęgach niemieckich, pozbawio­
nych utrzym ania i podejrzanych zkąd 
inąd, W ydalania takich jednostek są zre­
sztą już w toku. Ubolewać tylko należy, iż 
banicye z Prus wykonywane są z niezwykłą 
surowością, skutkiem czego charakter za­
rządzeń został spaczony, niemniej, że do­
tkniętym banicyą osobom, nie pozostawiono 
dość czasu do uporządkowania swoich inte­
resów, narażając je tym sposobem na do­
tkliwe straty  m atcrja lne u nawet na ru inę4.

Z Lubicza, w powiecie toruńskim, p i­
szą do Thorn. Ostd. Z ty ., że władze rossyj- 
skie przepuszczają przez granicę tylko tych 
wygnańców, którzy posiadają legitymacye 
przez władze rossyjskie (konsulów) wizowa­
ne, z których wynika, że wydalone osoby 
są poddanymi rossyjskimi. Świadectw, wy­
stawionych przez władze pruskie, a nie le ­
galizowanych przez konsulów, nie uznają 
władze graniczne za dostateczne. Obecnie 
naw et żądają, aby i przepustki, wystawio­
ne przez władze pruskie, były wizowane 
przez wicekonsula w Toruniu.

Sprawa wydaleń zajęła także mający 
swą siedzibę w Brukseli „Międzynarodowy 
Insty tu t dla prawa narodów." Do Berliner 
Tagellatt telegrafują z Brukseli, że instytut 
ten postanowił, na podstawie pisemnego 
wniosku profesora Franciszka Holtzendorffa 
z Monachium, wnieść sprawę wydalania na 
porządek obrad najbliższego swego posie­
dzenia, które prawdopodobnie odbędzie się 
w Sztokholmie, a do tego czasu ważną tę 
sprawę dokładnie przestudyować.

(Z  B e r lin a .)
(T erm in /.obrania sio sejmu pruskiego i parlam en­
tu niem ieckiego. — F. Sclilozer. — O rganizaeya 

bezrobocia.)

W sprawie zwołania parlam entu i sej­
mu, dowiadują się dzienniki z wiarogodnej, 
jak  utrzymują strony, że ostatnia rada ga­
binetowa , której przewodniczył wiceprezes 
m inisterstw a Puttkam er, po powrocie z War- 
cyna, zajmowała się między innemi także 
terminem zwołania parlam entu i sejmu. Do 
uchwały żadnej nie przyszło, aie zgodzono 
się na to, że i w tym roku ma być parla- 
met zwołany przed sejmem pruskim i ze 
term in zwołania parlam entu wtedy dopiero 
będzie ustanowionym, gdy rada związkowa 
przygotuje w ten sposób swe prace, iż bę­
dzie można zadecydować, które projekta n a ­
leży przedłożyć parlamentowi do zała­
twienia.

Jutro powraca poseł pruski przy W a­
tykanie p. Schlózer, do Rzymu. Ze strony 
dobrze rzekomo poinformowanej dowiaduje 
się Nat. Ztg., iż obecnie mniej niżeli kiedy­
kolwiek można myśleć o porozumieniu na 
kościelno-politycznem polu. Po przebiegu 
ostatniego walnego zebrania katolików' w 
Monasterze, rząd uważa za obowiązek wzmo­
cnić swoją pozycyę obronną przeciw cen­
trum. To też wnioski tego stronnictwa, do­
magające się rewizyi praw majowych , po­
wrotu stowarzyszeń zakonnych i t. d. cho­
ciaż wywołają w sejmie żywą dyskusyę,
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mogą być uważane z góry, jako niemające (Pregrani radykałów  angielskich.) 
żadnych widoków powodzenia. P. Chamberlain, w5 poprzednim gabi-

Robotnicy berlińscy uchwalili, aby od- necie m inister handlu, wypowiedział w War-
P Żtłd l l f t i  r »r7A m v s ł n  n i  a nrora.n i-  r i -nn frm  \r4rA™  —
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tad w żadnej gałęzi przemysłu nie organi- 
zować ogólnej zmowy, lecz tylko urządzać 
ją  po kolei w kilku zakładach. Mała liczba 
strejkujących, będzie mogła, być wspieraną 
choćby cały rok, a zakłady dotknięte zam­
knięciem, nie mając nadziei przetrzym ania 
robotników, będą zmuszone albo ustąpić, 
albo zwinąć interes. Postanowienie to robo­
tników może być istotnie groźnem

(Sprawy rossyjskie.)
(Powrót cesarstw a z K openhagi. —  W . książę W ło ­
dzim ierz. — Podróż m in istra  Bunge. — Koszta u- 
trzym ania am basad, poselstw  i konsulatów . — Ze­

b ran ie  sz lach ty  inflanckiej.)
Według depeszy, otrzymanej przez 

Polit. Gorrespondenz, powrót cesarstwa ros- 
syjskich z wycieczki do Danii , spodziewa­
nym jest około 22 b. m. W tych dniach 
powrócił z wycieczki do Niżnego Nowogro­
du W. książę W łodzim ierz, wraz z m ał­
żonką.

"W najkrótszym czasie oczekiwanym 
je s t w Kijowie m inister skarbu Bunge, zkąd 
przedsięweimie podróż do portów morza 
Czarnego i Azowskiego.

C. k. ambasador przy dworze rossyj- 
skim, hr. Wolkenstein, "owrócił już do P e ­
tersburga, i objął urzędowanie.

Według St. Pet. Wied., koszta utrzy­
mania ambasad, poselstw i konsulatów ros- 
syjskich na rok 1886, zostały w sposób n a ­
stępujący prelim inow ane;

Najkosztowniejszą jes t am basada w 
Konstantynopolu. W ymaga bowiem 115.500 
rs., w których mieści się pensya am basa­
dora 50.000 rs. Potem następuje ambasada 
londyńska Ogólny koszt utrzym ania 91.500 
r s , pensya ambasadora także 50 000 rs.
Ambasada w i e d e ń s k a ,  przy takiej samej 
pensyi am basadora, wymaga 86.000 rs.
Berlińska 84.700 rs., p nsya ambasadora
50.000 rs. Paryska 84.600 rs. kosztu ogól­
nego a 40.000 pensyi ambasadora. Rzym­
ska 70.000 rs., pensya ambasadora 40 000.
Co się tyczy poselstw a właściwie misyj, sł _______ ___  ___
to najkosztowniejszą jest chińska. Rząd j program frakcyi radykalnej, która żąda re- 
rossyjski asyguuje na nią 60.700 rs., w tej i wizyi obecnego systemu opodatkowania, 
sumie mieści się pensya ambasadora w cy- j  wolności wszystkich gmin, zniesienia ustaw 
frze 80.000 rs. Misya japońska kosztuje ; o polowaniu i wprowadzenia bezpłatnej na-
52.000 rs. a najtańsza jest misya w Karls- juk i szkolnej w rozmiarach jak najszerszych, 
ruhe, wymagająca ze skarbu państwa zale- j WT końcu jeszcze krytykował nader surowo 
dwie 8000 rs. W ogóle na utrzymanie w szy-j politykę zagraniczną obecnego gabinetu to 
stkich ambasad i poselstw w roku 1886, rysów Chamberlain wystąpił przedewszy- 
ministerstwo spraw zagranicznych żąda : stkiem przeciw niezwykłej względności dla 
L060.360 rs., utrzymanie zaś konsulatów j Niemiec w kwesty! zanzibarskiej
i wice-konsulatów 654.070 rs. j „Pod rządami torysów — rzekł, po

Dzienniki petersburskie donoszą. że j zwolono Niemcom bez protestu wykonać 
niebawem ma się zebrać w Rydze szlachta i  zamach na terytorya, do których sułtan 
inflancka na nadzwyczajne posiedzenie s ej - j Zanzibaru ma pretensye. Sułtau był od 
mowe, ażeby się naradzić nad odpowie- , wielu lat wiernym sprzymierzeńcem Anglii 
dniemi krokam i, któreby mogły zabezpie- j  i jego powadze i wpływom zawdzięczaliśmy 
czyć dawne prawa kraju. Dzienniki berliń- j olbrzymi rozwój handlu, który się znako- 
skie podnoszą, iż w kołach rossyjskich ma micie przyczyniał do dobrobytu Manehestru, 
się objawiać natarczywe życzenie, ażeby na , a który teraz został zagrożony. Cały tuzin 
przyszłość ograniczyć możność nabywania ; Nowych Gwinei nie wynagrodziłby nam 
posiadłości ziemskich we wszystkich pro- j strat, spowodowanych zagrożeniem wolno- 
wincyach nadbałtyckich, dla wszystkich o- Iści Zanzibaru i swobodnej komunikacyi z je- 
sób pochodzenia niemieckiego. j  go targami. A jednak wielkie te korzyści

j zostały zakwestyonowane, i to bez jednego 
i słowa protestu ze strony rządu i stronnic- 
. twa, które zapewniało, iż jes t najlepszym 
i orędownikiem angielskich praw i interesów".

-j j y - ‘' " ’ ' ” *
rington mowę , która była odpowiedzią na 
oświadczenia, wygłoszone w imieniu wigów 
liberalnych przez H artingtona, a równocze­
śnie nadm ienił o mowie Randolpha Chur­
chill, który zapraszał wigów umiarkowa­
nych do połączenia się ze stronnictwem 
konserwatywnem. Cham berlain oświadczył 
najpierw, że stronnictwo liberalne zakreśla 
sobie tak szerokie granice działania, iż 
znaleśe w niem mogą miejsce wszyscy 
przyjaciele postępu, a jeżeli wybuchnie 
pomiędzy członkami liberalnymi jakie nie­
porozumienie, to potrafią je sami zażegnać. 
Ubolewał dalej Cham berlain, że mini ter 
dla spraw indyjskich w obecnym gabinecie 
nie zaznaczył choć w głównych zarysach 
polityki, jakiej się myślą trzymać toryso- 
wie wobec najświeższych przez Parnella 
wyrażonych pretensyj. On sam (Chamber­
lain), nie jest osobiście nieprzyjaznym P ar­
nellowi, nie jest też w zasadzie oponen 
tern sprawy, której broni Parnell, ale ni- 
gdyby nie zatwierdził odłączenia Irlandyi 

! od państwa. Stronnictwo radykalne gotowe 
je s t przyznać Irlandyi wszelkie prawa, 
które są przyznane innym częściom króle­
stwa, aie pod żadnym warunkiem nie apro­
bowałoby rozczłonkowania państwa. „Nie 
widzę przyczyn —  mówił Chamberlain — 
dla którychby panować miało długo roz­
dwojenie w obozie liberalnym. Rząd tory­
sów wydarł nam  podstępnie nasz własny 
program, zmuszeni więc jesteśm y ogłosić 
nowy. Przy tej sposobności zniewolony je ­
stem przypomnieć wigom umiarkowanym, 
że szersze rzesze wyborców nie zadowolą 
się tak skromnym programem, jak po­
lepszenie rządów lokalnych i możnością 
tańszego nabywania ziemi. Piopozycye 
frakcyi radykalnej muszą wejść do progra­
mu liberalnego , a jeżeli frakcya umiarko­
wana nie zechce przystać na to, w takim 
razie przyjdzie do zerwania ugody pomię­
dzy skrajną a umiarkowaną frakeyą libe- 
ra in ą “.

Następnie naszkicował Chamberlain

(O p in ia  B o ssy i o zata rgu  h iszp ań sk a  
n iem ieck im ).

Petersburski korespondent Polit. Con 
pisze : Główna uwaga politycznych kół Ros- ' 
syi, zwraca się obecnie ku zatargowi hi- j 
szpańsko-niemieckiemu. P rasa rossyjska o- i 
kazuje stanowczo sympatye swoje Hiszpa- j 
nii, jakkolwiek uznaje, że otwarte zerwanie 
pomiędzy tern państwem a Niemcami, mo-

i  i u__g -ii- t t i --------- :: — T»«------   -----

I 1 0 I I O
r Z i u ' ii t t -  •• \ . f t a u  iauzy
głoby byc dla Hiszpanii połączone ze smu- , ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi- 
tnemi następstwami, a zwłaszcza wobec j  n i e  Żupanie, w powiecie 3tryjskim, r

Najjaśniejszy P an  raczył n aj miło
ratuły gmi-

rozprzężenia politycznego w kraju i objawów j
rokoszu w armii, u w końcu nader trudne-j __ in a n n ira n in  w ir 
go położenia gabinetu p. Canovas del Ca Major-au l y t o r Bmu n d  E n d is c Ł  f  ’ 
stillo. Co do wystąpienia Niemiec w spra- ! nizonowego * e Lw wie l  f '
wie archipelagu Karolińskiego, pojawiają j sprawiedliwości 7 korpusu • zaś major audyZ  
się w prasie i w rozmowach niezmiernie j Rafał Soika m zeniesLy z Tarnowf do 
danko sięgające hipotezy, gdyż w ogóle od 1 garnizonowego"wo Lwowie *
pewnegi czasu szukają tu przyczyn zagad- j — W . ksiażo Pw .t,. w.-ir^ł • •
kowego prom ow ania w wielu sprawach • dnia 10 b. m. wieczór z Pnri j,Ilkof aJ cw lc* 
księcia Bistnar ka i starają się odkryć po- ) do Krakowa, zkąd dnia nast^negT^aiiT udał 
budki. Nie cają tu mianowicie wiary, żeby | się do Drezna. 8
w kwestyi Karolin szło Niemcom po pro- j — P ro f . d r. R o m an  P i ła t  który 
stu o nabycie tych wysp insynują więc za- j  jak to w swoim czasie donosiliśmy* ze wz<He- 
miar gabinetowi berlińskiemu, iż chce za i dów zdrowia, zmuszony był czasowo, 
pośrednictwem wywołanego zatargu nabyć i swe prelekcye, powiać 
inne^ więcej wartości przedstawiające kolo- j śeia się dowiadujemy— więcej ” ~ ~ ~ r ........ .........— «
nie hiszpańskie. Poruszają naw et kwestyę, 

przypadkiem gabinet berliński nie dą 
źy dą tego, ażeby wywołaniem zatargu w 
sąsiedztwie Francyi, zniewolić republikę do 
opuszczenia postawy obojętnej i uwikłania się 
w za targ  z Niemcami. Albo też nakoniec pod­
noszą i takie domysły, że jest to taktyczny 
manewr gabinetu berlińskiego, obliczony 
n^, to, ażeby w parlamencie niemieckim o- 
trzym ać nowe k r e d y t y  dla wzmocnienia flo- 
t|y niemieckiej i w ten sposób dopomódz do 
ostatecznego tryumfu kolonialnej polityki 

/kanclerza. W umiarkowańszych kołach ros- 
syjskich nie przypuszczają natom iast tak 
awanturniczych zamiarów" i 
kojowe załatwienie zatargu."

zawiesie 
— jak to z przyjemuo- 

________  v już w najbliższym cza­
sie z Furstenhofu, gdzie od wiosny bawił, do 
Lwowa, i w zimowem półroczu rozpocznie na 
nowo wykłady na tutejszym uniwersytecie.

— Dr. Julian Ochorowicz otrzymał 
na wys.awie w Antwerpii złoty medal za ter- 
momikrofon i telefony magnetyczne swojego 
wynalazku.

— Z zakładu wodoleczniczego dr. 
Majewskiego w Kisielce, otrzymaliśmy następu­
jące pomyślne doniesienie: Stan zdrowia Jana 
Aleksandra hr. Fredry polepszył się ostatnierai 
dniami tak znacznie, iż tenże nie potrzebując 
już dalszej op eki lekarskiej, w tym tygodniu 
wyjedzie do siebie na wieś.

wierzą w p o -1 — Pan Jan G all, dyrygent galicyj-
I skiego towarzystwa muzycznego, zamierza udzie-

d.fi-? 14 września

lać w tym roku lekcyj teoryi muzycznej i gry 
fortepianowej.

— Towarzystwo organistów. Dyre-
keya Towarzystwa wzajemnej pomocy organi­
stów zawiadamia oddziały dekanalne, jakoteż 
pp. delegatów, że rada zawiadowcza wymienio­
nego towarzystwa na posiedzeniu duia 4 b. m. 
odnośnie do § 18 statutu wyznaczyła dzień 13 
i 14 października b. r. na zjazd delegatów, któ­
rego posiedzenia odbywać się będą w tym sa­
mym lokalu co w roku 1883.

— Na polow aniu, odbytem dnia 10 
b. m. w Drohomyślu, w lasach p. Józefa Skarbka 
Borowskiego, ubito dzięki wzorowemu prowa­
dzeniu łowów, sześć sztuk wilków. Dwa wilki 
postrzelone mocno farbując uszły z kniei.

—  Rcpertoar teatralny. Dziś, w 
poniedziałek, 14 b. m., Safanduły, komedya 
w 4 aktach W. Sardou. W rolach głównych 
biorą udział panie: Stachowicz, Gostyńska, pp. 
Zboiński, Woleński, Wojdałowicz, Stępowski, 
Walewski, Kasprowicz i inni. — Jutro, we 
wtorek, 15 b m., Girofle-Girofla, opeia ko­
miczna w 3 aktach Lecoeąa z udziałem pani 
Skalskiej, Kasprowiczowej, pp. Myszkowskiego, 
Floryańskiego i Fontany w głównych rolach.— 
We środę, dnia 16 b. ni., po raz pierwszy 
Po ślizhiej drodze, komedya w 4 aktach z fran­
cuskiego Ludwika Leroy.

Z operetki Gasparone, Milloekera, która 
wkrótce wystawioną będzie, odbywają się co­
dziennie próby. Główne partye wykonają panie: 
Skalska, Kasprowiczowa, Praunówna, pp. Ban- 
drowski, Skalski, Floryański, Fontana i inni. 
Zaraz po wystawieniu Gasparone, Którego in- 
scenować będzie p. Zboiński, rozpoczną się 
próby przygotowawcze z operetki Straussa Noe 
w Wenecyi.

— Na rzecz pogorzelców miasteczka 
Wyżnicy wpłynęły do c. k. stan stwa we Lwo­
wie datki w kwocie 7 zł. 50 c t ; w Huniatynie 
3 zł. 27 ct Kwoty te odesłane zostały do Pre- 
zydyum c. k rządu krajowego w Czerniowcach.

— Na pogorzelców w Horodence
wpłynęły do c. k. starostwa w Kosowie datki 
w kwocie 176 zł. 75 c t . ; do starostwa w Łań­
cucie datki w kwocie 42 zł. 38 ct. : do sta­
rostwa w Myślenicach datki w kwocie 20 zł. 43 
ct., oraz 19 zł. 39 ct.; do stsrostwa w No­
wym Sączu datki w kwocie 19 zł. 82 ct.;
do starostwa w Nowym Targu datki w kwocie
35 zł. 5 c t.; do starostwa w Ropczycach
łatki w kwocie 4 zł. 50 ct ; do starostwa 

w Śniatynie datki w kwocie 44 zł. 87 ct. ; do 
starostwa w Tarnobrzegu 12 zł. 80 ct.; do 
starostwa w Trembowli 92 zł. z przedstawienia 
teatralnego; do starostwa w Zaleszczykach datki 
w kwocie 35 zł. 8 1 c t ; do starostwa
w Żywcu 10 zł. 38 et. Wszystkie powyższe 
kwoty odesłane zostały na ręce c. k. starosty 
w Horodence.

■= Kradzież. Według telegramu księdza 
Kamińskiego z Zamościa, z dnia 13 b m., 
okradziono kościół w Grabowcu, i zabrano 
między innemi także listy zastawne do liczb: 
156.629, 159.821, 169.279, 186.049 i
212.428, oraz list likwidacyjny na 100 rubli 
nr. 95.104, wszystkie z kuponami. Ostrzega się 
przed nabyciem tych papierów wartościowych.—
W nocy na 23 sierpnia b. r. skradziono w 
Wyżnianach. powiatu przemyśiańskiego, rolni­
kowi Romanowi Mot z pastwiska: klacz 7-mio 
letnią maści gniadej, z dużą jasną grzywą, 
krzywemi tyluemi kopytami, oraz konia maści 
gniadej, 9 letniego, z narością na grzbiecie i 
czarną grzywą, wartości 100 złr.

Przeniew ierczy pocztiuistrz ze 
Słotwiny, Pieniążkiewicz, zgłosił się dobrowol­
nie do c k prokuratora w Stanisławowie, 
przyznając się do winy. Wysokość sprzeniewie­
rzonej przez niego kwoty nie jest dotychczas 
sprawdzoną.

—  Zwłoki w  studni. Dnia 9 b. m 
znaleziono w Kozińcu, pow. wadowickiego, w 
stadni zwłoki 70-letniego gospodarza Józefa 
Radwana. Ponieważ na zwłokach znajdowały 
się znaki doznanego pobicia, zarządzono przeto 
dochodzenie karne.

— Wypadki kolejow e. W nocy na 9 
b. m. przejechał pociąg kolejowy Wincentego 
Starzaka z Suchej, w powiecie żywieckim, tak, 
że nieszczęśliwy ten na miejscu życie zakoń­
czył. Wdrożono postępowanie sądowo-karne. — 
Dnia 8 b. m. przy pociągu osobowym kolei 
państwowej, zdążającym do Stanisławowa, wy­
koleiła się na stacyi Bednarów maszyna wraz 
z węglarką i wozem pakunkowym. Oprócz nie­
znacznego uszkodzenia parku kolejowego i spó- 
ź jienia pociągu o 30 minut, wypadek ten nie 
miał żadnych szkodliwych następstw. Celem 
zbadania przyczyny wypadku zarządzono śledz­
two

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
damskie futro, podszyte nurkami, a pokryte 
czarną jedwabną satyną, z guzami szmukler-
skiemi i guzikami na dwa rzędy, wartości 
ISO zł.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Rei- 
nerz utalentowany malarz Zygmunt Sokołowski, 
uczeń Matejki, rodem z W ks. Poznańskiego; 
w Graeu, były minister policyi baron Me z e r y  
zmarł przedwczoraj licząc lat 84.

-  Znakomity malarz wiedeński, Hans 
Canon, według depeszy z Wiednia, umarł tam 
nagle w dniu przedwczorajszym, przeżywszy 
lat 56.

— Wystawa powszechna odbyć się 
ma w r. 1887 w San Francisco. Koszta jej 
obliczono na dwa miliony dolarów, a czas jej 
trwania nie ma przenosić 6 miesięcy.

— Zaręczyny księżnej Maryi Or­
leańskiej z księ -iem Waldemarem duńskim od­
były się przeszłej niedzieli w zamku Friedens- 
borg, w sam dzień urodzin królowej duńskiej 
Ludwiki, która skończyła sześćdziesiąt ośm lat. 
Książę Chartres z żoną i księżniczką Maryą Or­
leańską przybyli w sobotę do Kopenhagi, zkąd 
jest tylko trzydzieści kilometrów do Friedens- 
borg. Zamek zbudowany w 1720 r. jest w sty­
lu francuskim, leży nad Bałtykiem w uroczej

I okolicy; król Krystyan IX spędza tam zwykle 
całe lato. W tym zamku wszystkie jego dzieci 
na świat przyszły; każdy przedmiot znajdujący 
się w nim jest pamiątką. Zaręczyny cara Ale­
ksandra III z księżniczką Dagmarą odbyły się 
w 1866 r. także w Friedensborg. Na uroczy­
stość niedzielną zebrała się w zamku cała duń­
ska rodzina królewska. Obok króla Krystyana 
i królowej Ludwiki, był następca tronu z żoną, 
księstwo Wallii, król L królowa greccy i księ­
żna Cumberland.

— P ierw szy śnieg padał w Moskwie 
i dnia 4 b. m.

— K ierowanie balonam i. Niezadługo 
mają się odbyć w Warszawie próby z balonem, 
opatrzonym w przyrząd sterowy. Przedsiębiorca 
oddawna przedmiot ten studyuje, śledząc lot 
ptaków, specyalnie na cel ten hodowanych. 
Aerostat buduje się z dymki, silnie gumowanej. 
Mieć on będzie kształt cygara i łódź opatrzoną 
w skrzydła,

—  Straszna burza szalała kilka dni 
temu w Castelvieri we Włoszech, wraz z ule­
wnym deszczem, który łącząc się z wodami 
potoków, zalał całą dolinę, formując szeroką 
rzekę. Gwałtowność, z jaką woda pędziła, rwąc 
wszystko po drodze, przechodzi pojęcie; ale ja ­
kież było przerażenie mieszkańców wioski, gdy

i ujrzeli pływające na polach krzyże, trumny* i 
i trupy zmarłych, które szalony żywioł wydobył 

z cmentarzy.. .
—  Okrutny ojciec. Gospodarz grunto­

wy. Tymofij Pełypiuk z Zawala, w pow. śnia- 
tyńskim, z niewiadomego powodu zamordował 
czteroletniego syna swojego Kiryłę i znajduje 
się w śledztwie sądowem.

— Ze sportu Trzeciego dnia wyścigów 
jesiennych w Moskwie, konie polskie zdobyły 
tylko dwie nagrody pierwsze: „Arkonia" p. 
Ursyna-Niemcewicza (2.120 rub.), oraz „Łę­
czyca" p. Wodzińskiego (520 rub.) Drugie

| nagrody otrzymali: „Baronet" L. hr. Krasiń­
skiego (580 rub.), „Rhea“ tegoż (700 rub.), 
„Chrobry" p. T. Dorożyńskiego (315 rub.) i 
„Mandolina" tegoż hodowcy (223 ru b ) Trzecią 
wreszcie nagrodę zdobył „Arlekin" p T. Doro­
żyńskiego (- 00 rub.)

— Przygoda z balonem. Dnia 3 b. 
m., puszczał się balonem w Norymberdze nie­
miecki żeglarz napowietrzny Koch Podróż uda­
ła się i balon bez wypadku po 2a/a godzinnej 
podróży, spadł na dęby o 7 mil od miasta. 
Ale przy wypuszczaniu gazu z balonu, ktoś 
z ciekawych w otaczającym tłumie, zapalił 
cygaro Powietrze zmięszane z ulatniającym się 
gazem (tworzące jak wiadomo tak zwaną mię- 
szaninę piorunującą), wybuchło skutkiem tego. 
Nikomu nic złego się nie stało, ale balon 
spłonął do szczętu. Na biednego aeoronautę, 
Norymberczycy składają się by zakupił sobie 
drugi balon.

— N ieszczęścia na morzu. W roku 
1884 na morzach, okalających brzegi niemieckie 
zginęło lub uszkodzonych zostało przez rozbicie 
na brzegu 102 okrętów, w skutek wywrotu 9, 
zatonęło 18, w skutek zderzenia 126, a w sku­
tek innych nieszczęśliwych przypadków 44, 
ogółem 299 okrętów (273 w roku poprzednim, 
272 w r. 1882. 262 w r 1881). —  Całko­
wicie zginęło w skutek przypadków w r. 1884:
56 okrętów, (1883: 60, 1882: 83, 1881: 101) 
i to 26 rozbiło się na brzegach, 4 przez wy­
wrót, I I  utonęło, 6 się zderzyło, 9 w skutek 
innego uszkodzenia. Zatoniętych wydobyto 13, 
ciężko uszkodzonych naprawiono !4; cokolwiek 
uszkodzonych naprawiono 10, wydobyto od

i brzegu 75 (32 uszkodzonych i 43 nieuszkodzo- 
I nyeb), zawieziono na bezpieczne miejsce 8, 
podziurawionych naprawiono J7. lekko uszko­
dzonych było 38, nieuszkodzonych 62; u sze­
ściu okrętów niepodobna było sprawdzić przy­
czyny nieszczęśliwego wypadku. W dwudziestu 
wypadkach nastąpiła utrata życia, w 10 (3 
rozbiciaeh n brzegu, 4 przechyleniach, 2 zato­
nięciach i w jeszcze jednym razie) zginęła cała 
załoga, składająca się z 41 ludzi, (między nimi 
dwóch pasażerów); w innych 10 (4 rozbiciaeh,
3 wywrotach, zderzeniach i innych przypad­
kach) udało się część, to jest 36 ludzi ocalić; 
reszta, wynosząca 15 osób, zginęła. Przypadków 
z niebezpieczeństwem życia połączonych zaszło 
69; ocalono, o ile wiadomo 309 osób, między 
niemi 20 pasażerów; 77 osób ocalono łodziami 
okrętowemi, 28 osób same się ocaliły, 15 oca­
lone zostały przez pilotów, 32 przez okręty 
przejeżdżające, albo w pobliżu na kotwicy sto­
jące; 59 przez mieszkańców nadbrzeżnych, jako 

i to rybaków, 83 przez stacye ratunkowe, na 
1 pokładzie ocalało 15 osób. — Według narodo- 
| wości spotkało nieszczęście 206 niemieckich, 
j 93 obcych okrętów (to jest 47 angielskich, 16 
'j norweskich, 8 niderlandzkich, 7 duńskich, 2 
! francuskie, 2 szwedzkie, 1 północno-amerykań-



ski i 2 okręty bandery nieznanej). — Z tycli 
okrętów było 287 kupieckich, 3 wojenne, 10 
lekkich statków, 21 statków rybackich, 8 pa­
rowce pasażerskie, 4 holowniki, 9 statków fi­
skalnych, 3 statki pilockie, 1 okręt straży 
kwarantanowej, 6 innych statków i dwa jjuki 
pływające.

— Wyspy K arolińskie stanowią dziś 
przedmiot uwagi niemal całej Europy, choć nie­
dawno nikomu, nawet Hiszpanom, nie przycho­
dziło na myśl zajmować się niemi. Karoliny 
składają się z przeszło pięciuset wysepek, z któ­
rych kilka jest wcale niezamieszkałych. Wyspy 
te tworzą dwie główne grupy. Jedna składa się 
z wysp Toi, Quiros, Dublon, Udot, Ouap i 
Umol, gdzie ma filie t. zw. Towarzystwo handlo­
we i kolonizacyjne Oceanu Spokojnego, którego 
główna filia jest w Hamburgu. Głównym pun­
ktem drugiej grupy jest wyspa Yap, gdzie także 
znajduje się filia tego towarzystwa, a oprócz 
tego domy handlowe Kolamba, 0 ’Keefa i nie­
miecki dom Hersteina. Głównym portem wyspy 
Yap jest Tamil ze wszystkich stron otwarty, 
ale z powodu wielkiej ilości raf koralowych, 
okręty tylko jedną drogą wpływać doń mogą 
Wyspy Karolińskie odkryte zostały przez Portu 
galczyka w r. 1525. Były zwidzone w 1543 
r. przez Villalobosa, a gdy Lescano nadał im 
imię Karolin na cześć Karola II ówczesnego 
hiszpańskiego króla, cała Hiszpania sądziła, że 
ta nazwa wystarcza, aby wyspy stały się jej 
własnością. Na wschód od wyspy Yap, znajduje 
się mała niezamieszkała wysepka Obi Według 
tradycyi utrzymującej się wśród mieszkańców 
wyspy Yap, na Obi przebywali czas jakiś Hi­
szpanie, a prawdopodobnie był to Lescano ze 
swoją załogą. Wyspa Yap zawdzięcza istnienie 
swoje podmorskim wstrząśnieniom. Ma ona 150 
kilometrów przestrzeni. Rafy koralowe otaczają 
ją dokoła; pomimo to roślinna wegetacya jest 
dość obfita, palmy kokosowe, drzewo chlebowe 
nazywane rima  przez Karolińczyków i poma­
rańcze są tu w znacznej ilości. Małe pasmo 
gór przedziela wyspę Yap na dwie części, od 
północy do południa. Liczne strumyki spływa­
jące z gór, użyźniają dolne części wyspy. Cho­
ciaż wyspa Yap służy tylko do produkcyi orze­
chów kokosowych, których wywóz odbywa się 
co roku w styczniu i w lutym, znajduje się 
tam w środku wyspy część zwana „Puszczą11, 
gdzie rośnie bujna i gęsta trawa. Na innem 
wzgórzu B uray , znajduje się wyborna czarna 
i tłusta ziemia, która przy odpowiedniej upra­
wie może się stać bardzo urodzajną. Najwyższa 
temperatura na wyspie dochodzi do 30° naj­
niższa do 23°; deszcze trwają bez przerwy od 
czerwca do sierpnia. Wyspa Yap liczy tylko 
1.200 mieszkańców; wszyscy są rasy malajskiej. 
Są bardzo leniwi i skłonni do kłamstwa, tak, 
że nie można im ufać zbytecznie. Mężczyzn! 
z wyjątkiem przepaski z kolorowej roślinnej 
tkaniny, chodzą całkiem nago, noszą grzebienie 
z hebanowego drzewa, naszyjniki i bransolety. 
Kobiety mają krótkie spódniczki powyżej kolan 
także z tkaniny roślinnej zrobione Kobiety i 
mężczyźni są zawsze tatuowani i to bardzo 
sztucznie: kobiety na ramionach i rękach, a 
mężczyźni na piersiach i nogach. W ogóle Ka- 
rulińczycy są bardzo niechlujni, wody nieuży- 
wają nigdy, nawet do picia, bo wolą mleko 
z orzechów kokosowych. Największym przymio 
tern Karolińczyków jest, że umieją doskonale 
żeglować. Na małej łódce, wyciosanej z jednej 
sztuki drzewa, odbywają dalekie morskie po­
dróże.

— Wystawa obrazów i innych dzieł 
sztuki W auli c. k. szkoły politechnicznej, otwarta 
każdego dnia od godziny 9 rano do 6 wieczór, 
trwać będzie do końca września bież. roku. 
Wstęp w dni powszednie 20 ct., rd dzieci 
10 ct. W niedziele i święta 10 ct. bez różnicy 
wieku.

Kin M oiIof we Lwowie.
(Dokończenie.)

( i )  Sieć ulic, których długość w r. 1873 
wynosiła już 14 mil austryackich, powię­
kszyła się w ostatnich l z  latach, przybyły 
bowiem nowe ulice: Dwie łączące ulicę Zie­
loną z ulicą na Rurach ; cztery na Zofiów­
ce. prowadzące do parku miejskiego; Ko­
tlarska; K raszewskiego; w górnej części 
ogrodu miejskiego między ulicą Kleina a 
Mickiewicza; z ulicy Kopernika, przez grun­
ta  należące niegdyś do Prochaski, ku ulicy 
Sapieżyńskiej ; z ulicy Gródeckiej, na J a ­
nowską wraz z kilkoma przecznicam i; z Gró­
deckiej na Cmentarną i nowa ulica, po czę­
ści już zabudowana, z ulicy Kazimierzow­
skiej, przez grunta p. Brajera, na ulicę J a ­
giellońską. Należałoby tym ulicom pouada- 
wać stosowne nazwy.

Niepodobna pominąć troskliwości mia­
sta około upiększenia ulic, spacerów publi­
cznych, skwerów i t. d. Bardzo znaczne 
sumy wydało miasto w ostatnich latach na 
brukowanie u lic; oto szereg ulic wybruko­
wanych w ciągu ostatnich 10 l a t : Arsenal- 
ska, Bernardyńska, Blacharska, Czarnieckie­
go, Furmańska, plac Gołuchowskich, Gró­
decka, Grodzickich, Halieka, Hetmańska 
(część), Jagiellońska, Kamienna, Kamińskie-

go, Karola-Ludwika, Kaźmierzowska, Kiliń­
skiego, Kopernika (część), Krakowska, plac 
Krakowski, Krzywa (część), plac Maryacki, 
Pańska (część), Ruska, Rynek (przebruko- 
wano), Skarbkowska, Słowackiego (część)' 
Sykstuska (część), S zym ona, Teatralna 
część', plac Trybunalski i Żółkiewska.

Skwery założono na placach : B ernar­
dyńskim, Halickim, Chorążczyzny, Mary- 
ackim, Gołuchowskiego i upiększono sta­
rannie ogród m iejski, górę Zamkową a 
nadto założono piękny park miejski.

Pozostaje nam jeszcze dać krótki p o ­
gląd na rezultaty kampanii budowlanej z 
r. 1884/85.

Rozpoczęto w r. z. budować, a w r. b. 
wykończono budowę trzypiętrowej kam ie­
nicy na rogu ulicy Chorążczyzny i Staszica. 
Wykończono budowy II  piętrowych kam ie­
nic przy u licach: Akademickiej, placu A- 
kademickim, placu Benedyktyńskim, ulicy 
Cytadeli i Ossolińskich, Fredry (bardzo o- 
kazały gmach dla kasyna wojskowego), Gró­
deckiej, Karola-Ludwika (Bernsteinów), Klei­
na, Kopernika (dr. Jackowskiego), Braję 
rowskiej, Mikołaja, Mydlarskiej, dwóch oka­
załych kamienic przy ulicy „Na R urach”; 
dalej po jednej 2 piętrowej kamienicy przy 
ulicach: Sapieżyńskiej, Solarni, Stryjskiej, 
btrzeleckiej, Sykstuskiej, Szkarpowej, Te­
resy (dom dla podupadłych rękodzielników, 
fundacyi Domsa) i Zygmuntowskiej. 'Wy­
kończono budowę I  piętrowych domów przy 
placu Cłowym, a dalej przy u licach: Głę­
bokiej, Gołębiej ; przy nowej ulicy Gro- 
decko-Janowskiej, Kurnickiej, Łyczakowskiej 
(probostwo św. A ntoniego); Ślusarskiej i 
Zimorowicza (Towarzystwa gimnastycznego 
Sokół) i Teatyńskiej. Nadto wykończono bu­
dowę dwóch parterowych domów przy uli­
cach : Bogusławskiego i Grodecko Janow­
skiej.

W r. b. rozpoczęto budować od fun­
damentów II piętrowe kamienice przy pla­
cu Akademickim (róg z ulicą Ogrodową); 
dalej przy ulicach : Brygickiej (róg z Kazi­
mierzowską), Chorążczyzny (Paj iCzkowskie- 
go) i plac Chorązczyzny (na gruncie n ie­
gdyś Poźniaków); lewe skrzydło gmachu 
szpitalnego, dalej s z e ś ć  2 piętrowych ka 
mienie przy ulicy G ródeckiej; po jednej 
kamienicy przy ulicach : Janowskiej, Kale- 
czej, Karola-Ludwika (oficyny Tow. kredy 
towego ziemskiego), K oralnickiej; dwie 
przy ul,icy Brajerowskiej; jedną przy ulicy 
Maryi Śnieżnej; p i ę ć  przy ulicy św Mi­
kołaja; nareszcie po jednej przy ulicach: 
Ossolińskich, Piekarskiej, Stryjskiej, S trze­
leckiej, Sykstuskiej. Ogółem rozpoczęto w 
r. b. budowę 28 dwupiętrowych kamienic. 
Budowę jednopiętrowych domów rozpoczęto, 
a po części już wykończono w r. b. przy 
ulicach: Janow sko-Gródeckiej, Kurkowej 
(dom dla rekonwalescentów, pod zarządem 
pp Felicyanek), na Rurach i cztery domy 
jednopiętrowe przy ulicy Zielonej i przecz­
nicy prowadzącej na Rury.

Domy parterowe powstały przy uli 
c a ch : Grodecko Janowskiej (strażnica o 
gniowa) i kilka will na Zofiówce.

Prócz tego wykonano w r. b. liczne 
rekonstrukeye domów; wzniesiono nowe 
piętra i na bardzo wielu domach da­
no nowe dachy z ogniotrwałego m ateryału 
Wyliczymy tylko niektóre ważniejsze robo­
ty : Odnowiono zupełnie trzy kamienice
przy ulicy Akadem ickiej; wzniesiono dru­
gie piętro na kamienicy spadkobierców ś. p. 
Milikowskiego przy ulicy Blacharskiej i Do­
minikańskiej ; dokonano restauracyi w pa­
łacach arcybiskupich obrz. łać. i grec. kat., 
zrekonstruowano kilka brzydkich domów przy 
placu Gołuchowskich; w ulicy Halickiej 
przebudowano i odnowiono 4 domy ; pałac 
dr. Biesiadeckiego przy placu Halickim u- 
legł zupełnej przebudow ie; na kamienicy 
p. Gablenza przy placu Marjackim nasadzo­
no I I I  p ię tro ; odnowiono dalej kilkanaście 
domów przy ulicach : Jagiellońskiej, Karola- 
Ludwika, Kaźmierzowskiej, Kopernika, Ł y ­
czakowskiej, w Rynku, Sykstuskiej, Szpital­
nej i Teatralnej.

Bilans więc ogólny z kampanii budo­
wlanej roku 1884/1885 jest następujący: 
Powstało ogółem: 2 kamienice trzypiętro­
we; 50 (wyraźnie: pięćdziesiąt) kamienic 
Il-p iętrow ych; 15 kamienic I-piętrowycb i 
około 6 domów parterowych. Pomijamy 
w tym ogólnym bilansie wszelkie rekon­
strukeye , nasadzenia nowych piątr i t. p. 
Nie należy jednak zapominać, jak  ważną, 
zwłaszcza we Lwowie, odgrywa rolę wzno­
szenie nowych piąter i pokrywanie dachów 
ogniotrwałym m ateryałem ; pod tym osta­
tnim względem postęp we Lwowie od lat 
kilku jest olbrzymi; gdy dawniej, patrząc 
z góry zamkowej , widzieliśmy prawie wy­
łącznie dachy gontowe, a tylko na kościo 
łach lub wielkich gmachach pokrycie bla­
szane, dzisiaj, zwłaszcza ’ w śródmieściu, 
trudno już znaleść dach z m ateryału nieo- 
gniotrwałego.

Zakończyć nam wypada życzeniem, 
ażeby przyszłoroczny bilans kampanii bu­
dowlanej wypadł równie pomyślnie.

A teraz skromna jeszcze prośba do 
świetnej Reprezentacyi miejskiej. W roku

1872 wydał ówczesny księgarz, śp. Karol 
Wild, własnym nakładem „Skorowidz no­
wych i dawnych numerów realności, tu ­
dzież nazw ulic i placów król. stoł. miasta 
Lwowa, według uchwał Rady miejskipj 
z roku 1871 , zestawiony z źródeł urzędo­
wych”. Cenna ta publikacya, bez której nie 
może się obejść cały miejscowy i prowin- 
cyonalny świat kupiecki, tudzież pp. adwo­
kaci, notaryusze, prawie wszystkie władze 
i instytucye publiczne, jest już dzisiaj ana­
chronizmem; nie ma bowiem prawie ani 
jednej ulicy, na której od roku 1.872 me 
powstałyby nowe domy, przezco zmieniło 
się od tego czasu numerowanie domów; 
powstały dalej nowe ulice, o których 
w „Skorowidzu” W ilda nie ma nawet 
wzmianki, a w końcu w niezliczonych w y­
padkach, zmienił się stan tabularny i zmie­
nili się właściciele realności. Byłoby więc 
może na czasie , ażeby R eprezentacja 
miejska wzięła inieyatywę w wydaniu no­
wego Skorowidza.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Międzynarodowy targ na 

zboże w Wiedniu.
(<Sprawozdanie e żniw?)

(C iąg dalszy.)
( = )  W ł o c h y .  W północnej części 

kraju, obejmującej W enecją, Lombardyę i 
Piemont, cieszono się aż do samych żniw 
pszennych wielkiemi nadziejami, które je ­
dnak, wedle sprawozdania dwóch delegatów 
weneckiej Izby handlowej, doznały po omło- 
cie takiego rozczarowania, że i bez pesy­
mizmu można oszacować zbiór pszenicy 
tylko na 70 pret. średniego żniwa, czyli na 
4,708.000 hektolitrów. Sprawozdanie wy­
raźnie nadmienia, że szacunek ministerstwa 
spraw rolniczych, podający liczbę 5,229.065 
hektolitrów, jes t za wysoki. Jakość ziarna 
bardzo rozmaita, zupełnie piękne jednak 
należy do rzadkości. Kukurudza, wskutek 
posuchy tak ucierpiała, że można liczyć 
tylko na 66 pret. średniego żniwa. Żyto i 
owies nie odgrywają roli; ziarn tych mało 
się sieje; rezultat obliczony na 85 p re t .— 
l  wschodnich prowincyj włoskich, Emilii, 
Ferrary , Romanii, donosi sprawozdanie de­
legata bonońskiej Izby handlowej, że psze­
nica wydała o wiele mniej, niż w roku ze­
szłym a mianowicie około 80 pret. średnie­
go żniwa; ziarno jednak pełne i piękne w 
kolorze, a więc lepsze od zeszłorocznego. 
Kukurudza, wskutek posuchy, obiecuje miej­
scami połowę, miejscami nawet tylko trze­
cią część średniego żniwa Ziarn strączko­
wych i owsa mniej niż zwykle zasiano ; re­
zultat zadawalający. Żyta i jęczm ienia za 
wsze bardzo mało się sieje, że i szacować 
niewarto. Ryż bardzo pięknie stoi i obie­
cuje zadawalające żniwo. — W środkowych 
Włoszech, jak mówi sprawozdanie delegata 
genueńskiej Izby handlowej, ogólny rezul 
ta t co do pszenicy, żyta i owsa mało się 
różni od zeszłorocznego pod względem ilo­
ści, a mianowicie jest pszenicy 75 — 80 
pret., żyta 65, owsa 70 pret. żniwa śred­
niego; jakość atoli lepsza, szczególniej psze­
nicy. Kukurudza źle s to i; liczą tylko na 
połowę średniego sprzętu. — W* południo­
wych prowincyach, wedle sprawozdania de­
legata neapolitańskiej Izby handlowej, zbiór 
pszenicy wynosi około 21,000.000 hektoli­
trów, co równa się 85 pret. średniego żni­
wa. Jęczmień i owies taksują na 65 p re t , 
a więc gorzej niż w roku zeszłym. Kuku­
rudza nie wiele obiecuje. — Gdy zestawimy 
cztery te sprawozdania, otrzymamy bardzo 
niepomyślny pogląd ogólny na żniwa w ca­
łych Włoszech, ten mianowicie, że dwa 
główne rodzaje ziarna, pszenica i kukuru- 
rudza, chybiły, jedna w wysokim, druga w 
takim stopniu, że wręcz o nieurodzaju mó­
wić można. Średnie żniwo pszenicy wydaje 
w Włoszech około 51 milionów hektolitrów; 
żniwo tegoroczne zaś nie wyda więcej, jak 
38 milionów hektolitrów. Tern to tłómaczy 
się wspomniane w urzędowem sprawozda­
niu giełdy wiedeńskiej o targu międzyna­
rodowym, niespodziane otworzenie się no­
wego pola zbytu we Włoszech dla pszenicy 
z okolic kolei Południowej.

Z S z w a j c a r y i  donosi sprawozdanie 
zuryehskiej firmy handlowej rzeczy najpo­
myślniejsze o wszystkich rodzajach zboża, 
z wyjątkiem żyta, któremu śnieg majowy 
mocno zaszkodził, a które szacują na 50 do 
60 pret. średniego żniwa. Pszenica i Bin- 
kel, zwany także, Spelz, wydały żniwo o 25 
pret. większe od pełnego średniego, a to 
w ziarnie wybornem ; jęczmień i owies nic 
do życzenia nie pozostawiają. Ziemniaki obie­
cują wiole, jeżeli deszczu nie zabrakło 
w drugiej połowie sierpnia.

H o l a n d y a .  (Sprawozdanie am ster­
damskiej firmy handlowej ) Dzięki natu ra l­
nej wilgoci gruntów, posucha, która w Ho- 
landyi panowała w wyższym stopniu niż

w krajach sąsiednich, mniej zaszkodziła 
polom. Pszenicy i żyta z powodu cen niz- 
kich mniej zasiano niż po inne la ta , ale 
prawdopodobny rezu ltat — w połowie sier­
pnia żniwa nie były jeszcze skończone — 
będzie zadawalający pod względem ilości i 
jakości ; da się wyrazić w licznie 95 pret. 
średniego żniwa co do pszenicy, a 98 pret. 
co do żyta. Jęczmień, przy dobrej jakości, 
ma dać pełne żniwo śred n ie ; owies mniej 
piękny, liczą na 105 pret. Ziemniaki wy­
bornie stoją i wiele obiecują. (D. n.)

OSTATIIA POCZTA

Wśród ob>awów serdecznego zapału 
wszystkich warstw społeczeństwa N a j j .  
P a n  p r z y b y ł  p r z e d w c z o r a j  r a n o  
do O m a n o w a  c. Monarcha, w towarzy­
stwie prezesa gabinetu, p. Tiszy, wysiadł 
z wagonu, przywitał uprzejmie podaniem 
ręki bana kroaekiego i podszedł ku łukowi 
tryumfalnemu, gdzie oczekiwała na Jego 
Ces. Mość deputacya z Pożegi. Nadżupan 
Gwozdanowic powitał Monarchę w języku 
kroackim, na co Najj. Pan odpowiedział 
po niemiecku, wyrażając rad. śe, iż znajdu­
je się pośród wiernego ludu kroaekiego. 
Łaskawe słowa Monarchy były hasłem do 
ponownych pełnych zapału okrzyków żivio ! 
Następnie Najj Pan wsiadł wraz z p. Ti- 
szą do poczwórnego powozu i udał się do 
Pożegi. Za karetą moilarszą ciągnął nie­
przejrzany szereg powozów z róźnemi de- 
putacyami i osobami świty. Imponujący 
pochód, witany wszędzie po drodze przez 
tłumy ludności, przybył o godzinie w pół 
do l i te j  przed południem do Pożegi. Przy 
bramie tryumfalnej oczekiwał na Monarchę 
burm istrz miasta na czele rady miejskiej. 
Na słowa powitalne burmistrza Jego Ces. 
Mość wyraził zadowolenie z powodu ser­
decznego przyjęcia, poczem pośród dźwięku 
dzwonów, huku moździerzy i nieustannych 
okrzyków, nastąpił wjazd do miasta Wszy­
stkie ulice prowadzące do budynku komita- 
tuwego, przygotowanego na pomieszkanie 
d ‘a Monarchy, były przepełnione publicz­
nością. Różne stowarzyszenia, korporacye i 
deputacye tworzyły szpaler. W budynku 
komitatowym zgromadził się już przedtem 
korpus oficerów, duchowieństwo, naczelnicy 
różnych władz i magnaci. Najj. Pan powi­
tał najpierw Najd. Arcyksięcia Józefa, ksią­
żąt Kościoła i generałów, poczem udał się 
do swoich komnat.

O godzinie 2iej przyjmował M onar­
cha b o ś n i a c k o - h e r c e g o w i ń s k ą  de-  
p u t a c y ę ,  składającą się z 467 członków, 
a wprowadzoną przez generała Appela. Po 
przemowie homogialnej przewódcy de- 
putacyi, Reis ul Alleraa, imieniem maho­
metan, a nadrabin serajewski, imieniem 
izraelitów , złożyli podziękowanie Monarsze 
za ojcowską pieczołowitość, a burmistrze 
miast Mostaru i Serajewa wyrazili gorącą 
proźbę, aby Najj Pan raczył uszczęśliwić 
Bośnię i Hercegowinę Najw. odwiedzinami.

Jego Ces. Mość odpowiedział w te 
s ło w a:

„Ze szczególniejszem zadowoleniem 
przyjmuję hołdy tak licznej reprezentacyi 
mieszkańców Bośnii i Hercogowiny i wi­
dzę w zapewnieniach waszego przywiąza­
nia : wdzięczności, słuszne uznanie Moich 
ojcowskich zamiarów i pieczołowitości Mo­
jego rządu około dobra i pomyślności tych 
krajów. Przedewszystkiem jest Moją wolą, 
aby wszystkie wyznania mogły z całą swo­
bodą oddawać się praktykom religijnym i 
aby wr niczem nie były tamowane w wy­
konywaniu przysługujących im praw.

„Bądźcie przekonani, iż będę ochraniał 
i w spierał zawsze zarówno wszystkie wy­
znania w wykonywaniu ich re lig ii, licząc 
zarazem na to z pewnością że i ludność 
także będzie się starać o przyczynianie się 
jak  najgorliwiej w pokoju i zgodzie, rzetfi’- 
ną pracą do rozwoju tych krajów, f  czem 
jak się .--podziewąm będę mógł, ,:/e możno­
ści jak najprędzej, przekonać się osobiście. 
Powiedźcie to wszystko waszym współoby­
watelom, wraz z zapewnieniem Mojej cesar­
skiej życzliwości i łaski, która wam także 
wraz z Mojemi najlepszemi życzeniami bę­
dzie towarzyszyć w powrocie do waszej oj­
czyzny”.

Entuzyastyczne okrzyki odezwały się 
przedewszystkiem po słowach, w których 
M onarcha wyraził nadzieję Swoich odwie­
dzin. Najj Pan rozmawiał najłaskawiej z 
wieloma członkami deputacyi. Przyjęcie 
przeciągnęło się do godziny w pół do C2 wa r - * 
tej. Do stołu cesarskiego zostało zaproszo­
nych 43 osób z deputacyi. Wieczorem m ia- 
sto było wspaniale oświetlone. Po korowo­
dzie z pochodniami Monarcha odbył p rz e ­
jażdżkę po mieście, przyjmowany wszędzie 
z nieopisanym zapałem.

N a j j .  P a n i i N a j d .  A r c y k s i ę -  
ż n i c z k a  W a l e r y a  przybędą pojutrze



na jednodniowy pobyt do Pesztu dla zwi­
dzenia wystawy krajowej, poezera obie Najd. 
Panie udadzą się się do Godbló.

P. prezes gabinetu hr. T a a f f e ,  który 
d. 11 bm. wyjechał do Eilischan spodzie­
wany jest pojutrze w Wiedniu.

FremtknMati donosi, iż w s p ó l n e  
k o n f e r e n c y e  i n i n i s t e r y a l n e  celem 
ostatecznego ułożenia budżetu rozpoczną się 
d. 22 bm. w Wiedniu. W s p ó l n e  d e j  e- 
g a c y e  zbiorą się prawdopodobnie dnia 20 
października. _________

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą do pan K e l l e y  zrezygnował stanowczo 
Pol. Corr., że w tamtejszych kołach gre- z posady posła Stanów Zjednoczo- 

j ckich przewidują rychłą rezygnacyę ekume- k  . /  /  • Dwor7P w Wiodnin 
; nieznego patryarchy J o a c h i m a  IV, któ- '  J?] \  /  . Wiedniu.
1 rego stan zdrowia pogorszą się z każdym łł l6uGń, 14 września, {lei. pryw.)
' dniem. Z pomiędzy dygnitarzy, którzyby Pogrzeb artysty  - m alarza C a n o n a
mieli najwięcej widoków objęcia tego wy- odbędzie się kosztem stowarzyszenia

! sokiego urzędu na Wschodzie, wymieniają artystów,
j Dyonizyusza, metropolitę Nieaei i Filotersa, MAĆ
■ metropolitę Nikodemii. iililli

■ TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
M a d r y c k i  korespondent Temps do­

nosi o usposobieniu w a r m i i  h i s z p a ń ­
s k i e j :  Wszyscy generałowie i pułkownicy 
wierni są niezłomnie królowi i monarchii 
Najgorliwszym zwolennikiem króla jest ge 
nerał Pavia. Odbywał on w ostatnich dniach 
często przeglądy w koszarach, przem awiał 
do oficerów i do żołnierzy i wydał dwa 
rozkazy dzienne, w których wyrażono na­
dzieję pomyślnego załatwienia zatargu z 
Niemcami Generał zauważył, że prasa opo­
zycyjna ma najwięcej zwolenników w ko­
szarach, a w jednej z sal oficerskich zna­
lazł pismo humorystyczne, wyrażające się 
bez należnego uszanowania o królu

Do Independance Belge donoszą z M a- 
d r y t u ,  że cenzura w Hiszpanii od "czasów 
Narvaeza nie była tak surową, jak obecnie. 
Za granicę nie wysyłają^ urzędy telegrafi­
czne żadnej depeszy, oprócz podanych przez 
agencye urzędowe. Nawet z prowincyą 
przerwana jest komunikacya. depeszami, j e ­
żeli się znajdzie tylko wzmianka o Karoli­
nach. W koszarach wzburzenie się wzmaga, 
pomimo, że rząd zarządził środki surowe. 
Hrabia Solms nie może się pokazywać na 
ulicy bez eskorty wojskowej.

Madryt, 14 września. (Tel.pryw .) 
Generał S a l a m a n c a ,  z powodu 
odesłania orderu pruskiego otrzymał 
surową naganę. Również otrzymali 
naganę wszyscy oficerowie, którzy 
brali udział w antiniemieckich mani- 
festacych. Aresztowano około 200

^ B r u k s e l l i  donoszą: Obradujący 
tu kongres członków towarzystwa dla p ra­
wa międzynarodowego, zamianował przed 
zamknięciem swych prac koinisyę, która się 
ma zająć zbadaniem kwestyi, czy mogłoby 
być i w jakich granicach, ograniczone p ra­
wo wydalań cudzoziemców z państw.

icoiiicy  on. Aresztowano około 200 
P o ż e g a , 14: września. N a jj .  osób, a 20 dzienników pociągnięto

P a n  był wczoraj rano na mszy w ko- d0 odpowiedzialności. W opinii pu- 
ściele św. Teresy. W powrocie me- blicznej poczyna objawiać się zwrot 
zliczone tłumy publiczności witały na korzyść rządu.
Monarchę z niesłychanym zapałem.
Najjaśniejszy Pan przyjmował na- Telegrafowany kurs wiedeński,

‘stępnie korpus oficerów, rzymsko- W iedeń, 12 września 1885, godzina 1
! katolickie duchowieństwo, tajnych rad- min. 40. Alp. Tow. góra. 38-—, Węg. akeye 
I CÓW  , podkomorzych, prawosławne kredyt. 287-75, Akcye anglo-austr. 100-—, Akcye 
i duchowieństwo, deputacye wyznania banku Union 79-—, Akcye kolei Karola Lu- 
helweckiego prezydyum sejmu krajo- dwika 241-25, Akcye kolei północnej 234-50, 
wegO, deputacye komitatów i stanów Akcye kolei południowej 136"—, Akcye kolei 
Kroacyi i Sławonii, stowarzyszenie Alfold 184 75, Akcye kolei Elżbiety 292-10, 
czerwonego krzyża, władze i gremium Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej 226-—, 
nauczycieli gimnazyalnych Z Pożegi. Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175-50, 
Deputacye komitatów pod przewód- Wiedeńskie losy 126-25, Akcye kolei Rudolfa 
nictwem bana kroackiego zostały przy- — , Akcye kolei Albrechta —*— , Węgierskie 
ję te  na dziedzińcu domu komitatowe- obligacye państw, w złocie 109-25, Galicyjskie 
go. Gdy Najj. Pan ukazał się tutaj obligacye indemnizacyjne 101"50, Losy regulacyi 
W  towarzystwie Najd. Arcyksięcia Cisy 123 70, Losy tureckie — , Węgierska 
Józefa i prezesa gabinetu Tiszy, za- renta 99-40, Akcye banku związkowego 102-60, 
grzm iały pełne entuzyazmu okrzyki Akcye banku obrotowego — , Akcye kolei pań 
Żivio ! stwowej —* —, Rubel papierowy 1 241/2, Wę

Przewódcy deputacyi mieli do gierskie losy 118-75, Marka niemiecka 
Jego 0. Mości przemowy, na które Usposobienie silne.
Monarcha odpowiadał. _ _ W iedeń, 12 sierpnia 1885 r. god-zina 5

Na mowę kardynała Michałowica minut Akcye kredytowe —•—, Anglo- 
odrzekł Najj. Pan, iż odpowiada to Austr. Unionbank — Kolej Karola
w zupełności Jego ojcowskim zamia- Ludwika Południowa Renta pa­
rom, jeżeli poddani w pokoju, zgodzie 
i braterskiej miłości zdążają do osią-

W T eatrze h r. Skarbka.

W  Poniedział. dnia ld  września 1885.

8 AFANDULY
kvinedya w 4 ak tach  W iktoryna Sardou, tłóm aczył 

G. Czernieki.
O S O B Y :

M arg rab ia  de la  Roehepóans 
M arceli Cayalier 
L eonidas Y auclin 
Prom entel 
M ałgorzata  
Rozalia de P orbac  
Książę de la Roehepóans 
U rban From entel 
De Valereuse 
B arillon  
B ourgogne 
Służący

p Zboiński 
p. Woleński 
p. Stępowski 
p. Wojdałowiez 
pni Stachowicz 
pni Gostyńska 
p. Szobert 
p. Walewski 
p . Ruszkowski 
p. Kasprowicz 
P Dębicki 
p. Senowski

Nordd. Allg. Ztg. wystąpiła z ostrą 
wycieczką przeciw angielskiemu dzienniko 
wi Manchester Guardian za jego antiniemie 
cką postawę, którą organ berliński przypi­
suje tej okoliczności, że Manch. Guard. jest 
własnością rodziny Johna B righta i repre­
zentuje interesa największych fabryk, po 
średników i marynarzy, dla których woj­
na pod względem interesów byłaby korzy 
stną. __________

Agence Havas podaje z powodu nie­
pokojących wieści o stanie rzeczy w A n a 
m i e ,  następujący komunikat: Prawdą jest, 
że generał Courcy za przybyciem do Ana- 
mu żądał pełnomocnictwa, ażeby mógł po 
prostu dokonać aneksyi Anamu, rząd je ­
dnak odrzucił tę propozycję bez wahania, 
ponieważ podówczas właśnie ugoda regulu­
jąca protektorat przedłożona była Izbom, 
ponieważ toczyły się rokowania o traktat 
z Chinami i ponieważ nakoniec niemożność 
stworzenia adm inistracji węwnętrznej, czy­
niła aneksyę niepodobną i dotychczas taką 
ją czyni. Pomimo tego, w y p a d k i  w 
H u e  z n i e w a l a j ą  o b e c n i e  do w y ­
s t ą p i e n i a  z w i ę k s z ą  e n e r g i ą . — 
Rząd zatem udzielił generałowi Courcy 
rozległego pełnomocnictwa, upoważniając 
go w razie potrzeby nawet do przedsię­
wzięcia detronizacji króla i osadzenia in­
nego władcy. Istnieje więc prawdopodo­
bieństwo, Ze władca Anamu będzie detro- 
nizowany. Rząd jest zdecydowany przy 
wrócić bez wahania porządek. Rozporzą­
dzenia przesłane dowódcy naczelnemu 
tchną stanowczością.

Pol U. Corr. o trzym uje  z P a r y ż a  
w iadom ość,  w ed łu g  k tóre j de tron izacya  je s t  
nie ty lko p raw d o p o d o b n ą  , ale uchwaloną 
już rzeczą.

O szerzeniu się c h o l e r y  w połu­
dniowej F r a c y i  i we W ł o s  z e c h  docho­
dzą następujące szczegóły: W Marsylii u- 
marło dnia 12 b. m. dziesięć osób, w Tu- 
lonie siedra. Cholera pojawia się w depar­
tam entach Aude, Herault, szczególniej w Li - 
moux, Lunel i Pignan. M inisterstwo spraw 
wewnętrznych otworzyło dla okolic dotknię­
tych cholerą, kredyt 500.000 franków. A r­
cybiskup z Aix, monsignor Forcade, zmarł 
na cholerę po odwiedzeniu kilku chorych 
w okolicy Aix.

Z W ł o c h  donoszą, że w Palermo 
od 5 b. m. zaszło 9 wypadków cholery, 
w prowincyi Parma w ogóle 5 wypadków 
w ciągu jednej doby, a z 11 na 12 b. m. 
znowu sześć wypadków. Z Palermo dono­
szą, że komunikacya telegraficzna wyspy 
je s t przerwana a ludność wzburzona.

** ° 0 . • Lgnięcia szczęścia i pomyślności poje
dyńczych jednostek oraz całości. Je 
żeli duchowieństwo użyje swojego 
wpływu głównie dla osiągnięcia tych 
celów i zechce w tej mierze przodo­
wać najlepszym przykładem, w takim 
razie przyczyni się nietylko do po­
pierania Moich życzliwych zamiarów, 
lecz zarazem najpiękniejszy złoży do­
wód swojej wynurzonej co dopiero 
wierności i uległości.

Odpowiadając na mowę patryar­
chy Angyelicza, Monarcha wyraził ży­
czenie, aby serbski kongres kościelny 
w prawdziwem zrozumieniu istotnych 
potrzeb i dobra Kościoła rozwinął 
Mogą j użyteczną działalność. Na 
przemówienie bana, Najjaśniejszy Pan 
wyraził zadowolenie, iż po raz pier­
wszy widzi zgromadzonych tutaj przed­
stawicieli królestw Kroacyi i Sławo­
nii, którzy przybyli tutaj, aby dać 
wyraz swojej wierności i uległości. 
Monarcha oświadczył, iż życzy sobie 
najserdeczniej, aby z połączenia po­
granicza z krajem macierzystem, a 
tern samem i z W ęgrami spłynęły 
błogosławieństwa, które to życzenie 
niewątpliwie urzeczywistnionem zo­
stanie, jeśli każdy spełni swój obo­
wiązek i dążyć będzie do celów ino 
żliwych, tylko na drodze legalnej, 
przyjęcie deputacyi trwało od godzi­
ny 11U przed południem do 1 po połu­
dniu. O godz. 6 przed wieczorem od­
był się obiad dworski na 44 nakryć; 
pomiędzy innymi otrzymali zaproszenie 
Najd. Arcyks. Józef, ministrowie Ti- 
sza, Orczy, Bedokowic, ban, wszyscy 
książęta kościoła, generałowie, ofice­
rowie sztabowi i t. d. Wieczorem za- 
grzebskie stowarzyszenie Kolo przy­
było z muzyką wojskową, lampionami 
i sztandaram i przed rezydencyę Najj. 
Pana, który ukazał się w otwartym 
oknie, co wywołało ogólny entuzyazm. 
Kolo odśpiewało hymn ludowy i pie­
śni narodowa, poczem odbyło pochód 
ulicami miasta, wśród niesłychanego 
zapału ludności. Monarcha przez cały 
czas stał w otwartym  oknie. I

Wiedeń, 14 września .(Tel.pryw.) j 
W tutejszych kołach utrzymują, i ż '

_ r —
piecowa —*—, Galio, listy zastawne —•—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—. 
Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy z roku 
1883 — •—, Napoleondor —*—, Rubel papiero­
wy —•—. Usposobienie —.

Wiedeń, 14 września 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 289’—, Anglo- 
Austr. 100 50, Unionbank 79 25, Kolej Karola 
Ludwika 240-90, Południowa 136*80, Renta pa 
pierowa —■—, Galio, listy zastawne — '— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ’— , 
6° 0 lissy zastawne banku krajowego 91*75, 
4>/,7. pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9 '92Ł/s , Rubel papierowy 1.2412. 
Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 12 września. 
Wi e d e ń :  Pszenica za i 00 kilogram. —'— do 

■— zł., żyto — do —■•— zł., jęczmień 
do — •— zł., kukurudza —*— do — *— 

zł., owies —•— do —■— zł., okowita per 
10.000 litr procent 27-50 do 27*25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 7*18 
do 7*20 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 10 75 
10*80 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 
154 50 do — żyto —•— in., spirytus 42 25, olej 
rzepakowy —•— tn.; Szczecin: Pszenica

rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
48*75, fr olej rzepakowy —*— fr., spirytus 

fr. W i o c ł  a w: Puzeniea — '—, żyto
owies —-—, spirytus —*—, kukurudza 

— •— , K. o i o n i a : Pszenica —‘—.

V¥ o n i
I Rrzecz dzieje się w QuimperSe za naszych czasów.
I __________ R eżyser p. Apollo Lubicz.

Początek o godzinie 7ine.t wieczorem. 
Spostrzeżenia meteorologiczne.

(Z  obserwatoryum e. b. U niw ersytetu we Lwowie) 
i  -ima 14 września 188-5 o 7 rano.

Barometr 738.0*7 mm. przy temp 0°G. Psychro­
metr suchy 12.4 *C Psychrom etr wilgotny 11.4 C 
Próżność pary 9.5.aim . W ilgoć 89*/® Zachm urzeń e 
1 W iati N , a Ozon 7

T em peratura  pow ietrza 9.9»S 
Barometr idzie w góry 

Stan barom etru nad poziom m orza 765.27 mm 
Najwyższa tem peratura  dnia wczorajszego 14 2°C. 

Najniższa tem pera tu ra  w nocy 11.7’C 
ilość opadu m ierzonego o 7  g. 0.0 nm .

Spoetrseżenla aieteorologiczac.
Z obserwatoryum c. k. Szkoły poh- 

techniezneji we Lwowie.
=  49“50’ A =• 41°41’ w. — 340™ ,5.

Dla 15 września 1885 
E . «->—4 ffi56 e, są 0 o — 11> 38“  l i s ,

Zachód slońC’* l2go  w rześnia o 6h. 18™,„ w seV d  
o 17h. 33m ,B.

W e wrześniu nastąp i ostatni- kw adra  księżyca 
ld  18h 50ma ; nów 8d lOh 19m , p ierw sza kwa* 
d ra  15d 19h 50m, 9; p e łn ia  23d 21łi 30m.8

Księżyc będzie się  znajdyw ać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum ) 6d 3h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 17d 23h, 5.

Równanie ezasu będzie p rzez  cały wrzesień u- 
jem ne, wskutek czego zegary  słoneczne w yprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E . w praw dziw e południe 

Średni stan  barom etru zredukowany do 
poziomu A dryatyku  je s t d la  Lwowa 763 •™“ 2; 
średn i stan  tem pera tu ry  14",„O.

13 września 1885

Stan barom etru w m ilim etr.

Stan term om etru suchego 
w et. Ceis,

Stan term om etru wilgotnego 
w et. O ls .

Prężność pary w pow ietrza 
w m ilim etr.

W iigosimśs pow ietrza w z g b J  
dna w ®/„. * 1

Stan

tUer;;, wiatru.
M.ec wiatru, 

ilość opadu mierzonego o 21* 3 mra

a a 9 “ l i - h

7 3 2 ,81 733 ,95 735 ,38

1 3 ,o oco

1 1  6

1 1  8 1 1 ,6 1 1 ,0

9 ,8 9 ,8 9 ,4

8 7 8 5 9 4
9 1 0 7

wnw. WSW. w.
2 2 2

Naiwyż.i;;=. :<.;r 
14..

deszez

odczytań,-.

N a j m i s z *  t e m p a m u r *  w  e i * g t t  o d c z y t a n a

Elektryczność powietrza, 
woltów 3 2 7 224 + *

Odpo-wliSc*'*? t d a e i  «1sek1

Do dzisiejszego numeru dołącza 
-ię Przewodnik naukowy i literacki 

z a " miesiąc wrzesień dla prenumerato­
rów cało - i pół rocznych.

Przy jec lia il do Lwowa  
dnia 14 września 1885 

H otel George’*
Pp. Hr. Szeptycki z Przełbio. A JSkrzyń- 

ski z Libuszy. 0. Orłowski z P<łozie. M.Per- 
towski z Podola-ross. A . Cielecki z Hadynko- 
wic. F. Skrochowski z Ropy. A. Gorayski z 
Moderówki.

H otel F rancusk i
Pp H. Rodakowski z Bortnik. I. Krzysz- 

kowski z Krakowoa B. baron Popper z Weł- 
dzirza. Dr. A. Sternschuss z Ditkowic. D. 
Hawrymowicz z Brodów. W. Kaczała z Kijowa. 
I, Janek z Niemiec.

H o te l  E u r o p e js k i
Pp. B. Stojowski z Rossyi. W. Wrzrś- 

niowski z Paryża. M. Kroll z Warszawy J.Ber- 
gler z Wiednia.

Prognoza Da dobę następną od 12h w południe 14 
w rześn ia  1885.

P rzy  wietrze przeważnie zachodnim  tem pera­
tu ra  się podnosi, stan  nieba zmienny, pow ietrze je ­
szcze w ilgotne: pogodnie.

P o c i ą g i  k o le jo w e
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lwowa:
podług zegara lwowskiego 

% Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czeruiowiee: o godz, 10 mia. 5 wieczór
pociąg pospiesziy o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. S min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

£  P o d w o ło czy sk  ta  dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 

po południu pociąg20godz. § min 
mięszar y.

55 P o d w o ło czy sk  na dworzec, główny lwow­
ski: o godz, 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

P o c iąg  o sobow y: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Cbyrcwa, Za­
górza, Zwardonia.

N A D E S Ł A K  JE .

% pow od u  w yjazdu
je s t  do odstąp ien ia  nowe, irs -i-i-y 

jeszcze nie używane
tan ie j jak  cena fabryczna. W iadom ość w kancelary i 

ageneyi Tow. wzaj ubezpieczeń. H etm ańska 1. 12.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej I prziBiysUwsj.
Lwów dnia 12 w rześnia 1885.

1 .  A t e e y e  za sztukę.
Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. m. k. 
Kol. Iw ow .-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku kip . galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred . gal. po 200 zł, w a.

8 .  Ł ł s t .  i a s t .  za 100 zł. 
Tow. k redy t, galie . 5 pr. w. a.

„ - „ 4 p r. w. a.
„ „ 5  p r. okresowe

Tow. kred. g a ] .4 p r .w a . lo s 4 1 , /)il- 
B anku Lip. galie. 6 pr. w. a.

„ ,  » 5 Pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

L is ty  d łużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi 

L is ty  dłużne g. Z . kr. w ł. (dawniej 
5 pr.) 2‘/j p r. w. a. w likw idaeyi 

4*/, pre. k ra j. listy  zastaw ne
3 .  L i s t y  d ł a i n e  za 100 zł. 

Ogńln. ro i. kred. Z ak ład  d la  Gal. 
i Buków. 6 p r. los. w 15 la t. 

4 .  O b l l jg l  za 100 zł. 
Indem niz. g a lic . 5 pre. m. k. 
O blig. Kom unalne gal. Z ak ł. kred. 
w ł oseiańsk. (dawn. 6 p r.) 3 p r. wa. 
O blig i kom unalne B anku Krajo­

wego 5 p r. w. a. I  em isyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki k r. z r. 1S83 po 41/, p r. wa. 
fi. L o s y  m iasta  K rakow a . . 

„ Stanisław ow a
6 .  M o n e t y ,

D ukat holenderski . .
D ukat cesarski . . . . . .
N ap o leo n d o r........................................
P ó ł im p e ry a ł ........................................
Rubel rossyjski srebrny , , .

s s papierowy
100 m arek niem ieckich . . . .
S r e b r o ....................................................
Kuwout w srobrro

p łacą żądają
w alutą austr.

z łr. ct. z łr . et.
240 25
224 50 
273 —
225 —

244 —
227 50 
277 — 
230 —

98 75 99 75
90 5ó 91 50
98 75 99 75
88 20 89 20

101 35 102 35
96 40 97 40

98 80 99 80

57 — 59 —

53 - 56 -
91 50 92 50

101 - 102 —

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 -
23 50 25 50

5 79 5 89
5 82 5 82
9 87 9 97

10 16 10 26
1 54 1 64
1 23 1 25

60 80 61 50

z dn ia  11 w rześnia 1885.

1 ,  J k łn j s  p a ń s t w a  p łacą żądają

Jedno lity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad . . . . .  83.05 83.20
lu ty - s ie rp ie ń ............................   83.0-5 83.20

Jednolity  d ług państw a w srebrze.
s t y e z e ń - l i p i e e ........................................ 83.55 83.70
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik ............................. 83.60 83.75

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m .k . 4 p r. 127.50 126.
. 1360 po 500 z łr. w. a. 5 pr. 139.75 140.25 
,  1860 po 100z łr . 5 p r. 1 4 1 .-1 4 1 .5 0  
„ 1864 po 100 z łr  .1 7 0 .7 5  1 7 1 . -

„ „ 1864 po 50 z łr ....................  169.— 169.90
K enty Com. po 42 lir . austr. . . . 4 3 .--  45.—- 
L is ty  zastaw , domen, państw , po 120

z łr. -5 p re ...................................... 156.50 158. —
R enta  papierow a 5pr. z r. 1881 . . 100.— 100.20
A ustr re n ta  zł. wolna od podatk 4pr. 109.60 109 75

3. O b lig a e y e  indemn.
Czech . . . . . . .
B u k o w i n y .............................
G a l i e y i ............................   .
N iższej A ustry i . . 
Siedm iogrodu . . . . .  
W ę g i e r ............................  -

pr. (za 100 zł. m. k.)
. 107.50 —.—

. . . 102.75 103.25
. . 101.50 102.—

. . . 107.50 108.25
. 101.75 102.50

. . 103.— 103.50

3 .  A  k  e  y e

B ank A nglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 99.75 100.— 
In st. kred. d la  hand lu  po 160 zł. . 287.20 287.-50
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590.— 595.—
Gal. banku bip . po 200 z ł .— —.—
Gal. bank. d .han. i prz. a  200zł. w pł. 40pr. — .— — .—
Gal. zak ł. k red . ziem sk. a 200 zł. /  —
B ank d la  krajów  koronnych a 300 z/.

wpł. 50 p r. . . . . . , —.— —.—
B anku austro-w ęgiersk . a  600 zł. . 869.— 871.— 
Kol. A lb rech ta  a  200 z ł. w srebrze —,— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 448.— 400 — 
Kol. Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł. ns. 238.— 288.50 
Kol. P reszow -T arn . (w. e.) a  200 zł. . — .— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2348 2353
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 241.25 241.75 
T,wow.-i>,ern. kolei no 200 z ł w. s . * w  2 2 6 — 223 50

p fasą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k, 292.60 292.90
Połud. kol. państw , po 200 z ł w. a. 136.40 136.70
1. koi. węg. ga l. a 200 zł. w srebrze 175.— 175.50

4 .  L i s t y  s a s t m v u e  losowane.
Ogólny roluiezo-kredytow y Z ak ład  d la 

Galieyi i  Bukowiny w i 5 i. S p r. . 53 — 57.—
Powsz. au str. zak. kr. ziem. 4‘/2 pr. w,

złocie w 50 1........................................   . 90.75 100.25
,, n n prem iowe po 3 pr. 93.40 98.90 

Gal, zak. kr. ziem. K rak. los w 181. 6 pr. 99. — 99.75 
., „ „ w 20 1, 7 p r. 101.— — .—
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. 99.75 1 0 0 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . . 91.— 91.50 
„ s „ yt po 5 pre. . 99.-50 100.—

» P° 5 w
37 latach  zwrotne . . .  . 99.50 100.—

Gal. banku b ip . po 6 pre. . . . .  101.65 102.— 
Gal. Z ak ł. kred . włośe. po 6 pre. . . —
B anku austro-w ęgiersk . po 5 pro. .
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/* pre.

n Z ak ł. k r  ziem s. po 5 '/ ,  pro.

- 103.50 103.80 

' 102.90 103.70 

100 zł.) 
100 —

5 ,  t i b l i g a e y e  z prawem  pierw szeństw a (za
Koi. A lbrech ta  a  300 zł. 5 p r. w. a. 99.75 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w. ex.) 

a  300 zł. 5 p roc. w srebrze . . . 100.25 100.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k   106.— 107.—

„ po 100 zł. w. a  101.25 101.75
Kol. gal. K ar L ud. em isya z r. 1881

po 4‘/i p re   100.40 100.70
dtto. d tto . (Jarosław -Sokal) . . 100.— 100.50 

Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. I I I .  einis. a 300
złr. 4  pre. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 . . 
z r. 1868 
z r. 1872 . . 

W ęg. gal kol. a  200 zł. 5 pr. w. a.

O. L o s  y
Inst, kr. d la  ban . i pr. po 100 zł. w. a. 
C larego po 40 zł. m. k . . .
Tow. żegl. par. na  D unaju po 100 zł. m. k.
K eglevicha po 10 z ł. m. k .......................
Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 
p ożyezka m iasta  Budy po 40 z ł. w, a. 
"PaJ/ią-ś?,'! 4 0  to

82.50 82.90

płacą  żądają
Czerwcu, krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14 60 14.80

„ „ w ęgiersk. „ po 5 z ł. 8.80 9.20
F undaeya  szp ita la  A reyks. Rudolfa

po ló  zł. w. a. .  ..................................18.25 18.75
Salina po 40 zł. m. k ....................  53.75 54.50
St. Genois po 40 zł. m. k ........... 49.75 50.25
Pożycz, m. Stanisław ow a (p o 20 zł. w. a.) 24.— 24.76
Poż. T ry estu  po 100 zł. m. k . . . .

_ „ p o  50 zł. w. a. . . .
W ald ste in a  po 21 zł. m. k ......................
W ind isehgratza  po 20 zł. m k. . .

7 .  W e k s l e  (n s  3 m iesiące)
A ugsburg  na 100 zł. w. p n. . . -
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . . -  
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. n. .
Ham burg za 100 m ark. w. p, n. -
L ondyn za 10 ft. sz t........................
Paryż  za 100 fr ..................................

I £ n r s  z ł o t a  
D ukat cesarsk i mon. . . . . .  5.87.— 5.89.—

„ pełnej wagi . . . .  5.88.— 5.90.—
Korona . . . .  . . . .  —,—.— —.—.—
20-franków ka . . .  . . . .  9.92.— 9.93.—
Rossyjski im peryał . . .  10.21.— 10.23.—
T ala r z w i ą z k o w y .............................— .— .— —.—
Srebro . . . . . .  . . .  — .— .—

J B a n k  k r a j o w y  
6 pre. obligacye pożyczki krajow ej —.— —
i 1 -'i pre. obligacye pożyczki Krąjowej —.— —
5 pre. oblig. kom unalne banku kraj. —.— -  ..—
4’/« pre krajow e lis ty  zastaw ne 91.50 92.50

l  lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

132.50 133.25
68.50 69.50
27.50 28.50 
38.25 '18 75

1 2 5 . -  12-5.15 
49.50 49,55

90.25 91.25 T elegrafow any  k urs w iedeński 
dnia 12 w rześnia 1885 złr. Ct.

99i25 99275 Jednolity  dług państw a w banknotach 63 20
„ „ „ w srebrze 

R enta w zlocie ...................................
83 60

109 05
176.50 177.50 5 pre. austr. ren t m arcow a . . . 100 _
4 0 . -  40.50 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 869 _

114 25 114.-50 „ .  kredytow ego 287 25
19.— 19.50 L ondyn . . . .  . . i 25 _
18.— 19.— S r e b r o ....................... ..... .................................. _
2 2 . -  22.50 N apcleondor . . .  

D ukat cesarsk i men.
9 92

42.25 4 3 . - 5 88
40 75 4 1 2 5 f *'fs aV rv; ‘ iiłiłcf KI 35

L. 4908. (5934 2—3)
M chał Ziomber z Borchowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem Szymon Czerlun- 
czakiewicz. C. k. sąd powiatowy 

Lubac.:ów, 4 września 1885.

Wyroki prasowe.
(5976)

E. E. ®m3gerid)t itt Sritnterijj tjat 
auf Slntrag brr E. f. @taat§anwaltfd)aft mit 
bem (grftnntniffe ńom 21 SEuguft 1885 31. 
8264, bie 2Briterberf>reitung ber geitfdjrift 
„S er beutfdje Sanbroirtf)'' 91 r 16 ńottt 15tett 
Sluguft 1885 megen beS Strtifelź „(Sine $aifer* 
Sofeplpfftcbe11 nad) § 65 lit. a ©t. ©. ńerfm* 
ten. _________

f. I. BanbeSgeridjt in 93rumt ^at 
auf Slntrag ber f. I. ©taatśattmaltfd)uft mit 
bem ©rEenntniffe nom 28. Sfuguft 1885, $t, 
12865, bie SSetterberbreitung ber geitfdjrift 
„SBolfSfreunb" 91r. 16 bom 27. Sluguft 1885 
megen beS 51ttifel3 „granfretdj‘‘ nacf) § 305 
<5t. ©. berboten.__________

2)a§ f. f. 2anbe8gerid)t in 93riinn ^at 
auf Slntrag ber I {. ©iaat£anmaUfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 1. ©eptember 1885, 3- 
12469, bie SBeiterberbreitnng ber 3 fńtf ^ r ift 
„SSolf2fteunb“ 91r. 16 bom 27. Sluguft 1885, 
2. 21uflage, megen be§ 2(rtifet3 „S3om Sage. 
C)e[terreic|“ naĄ § 300 @t. ©. berboten.

2)aS !. f. 2anbe£gerid)t in 2ineft bat auf 
Slntrag ber !. !. ©taatóanmalifcbaft mit ben ] 
©rtenntniffen oom 16. unb 22. Sluguft 1885, \ 
33 - 884, 706, bie ifiSeiterberbreitung ber 3 eit= 
fĄriften „L’Alabarda Triestiua" 9łr. 212 bom 
9.— 10. Śluguft 1885 megen beS ©ebidjteg 
„Su e giu per T ;ie rte“ nacę § 303 ©t. ©. 
unb „L’AIba“ 91r. 2 bom 15. Sluguft 1 ;r85 
megen be«S 91rti!etż „L’Adria e ia stampa li- 
bello“ nad) ben §§ 300 unb 305 ©t. @. ber= 
boteri.

Ta§ f. f. SanbeSgeriĄt in £rie[t ^at 
anf Autrag ber f. f. ®laat»anmaUfd)afi m it 
ben ©rfentuiffen bom 10. Sluguft 1885, 3- 670 
671, bie SBeiterberbreitung ber 3 eitii)r ifteH 
„11 Populo“ 91r 208 bom 5. Slugnft 1885, 
megen bc£ Slrtifelśi „Vittorio Doleiic“ nad) I 
§ 305 @t. ®. unb „L’Akbarcia T riestina11 f 
9tr. 209 bom 6. Sluguft 1885 megen beg 21r= 
tifelg „I lo coppa poveretto“ nad) § 300 
©t. ©. berboten.

2)ag f. f. Sanbeggeric^t in Sóueft ^at auf 
Slnlrag ber f. !. ©taatganmaltfdjaft mit ben 
© Eenntniffen bom 23. Sluguft 1885 3 3 - 708, 
709, 710, bie iffieiterberbreitung ber 3eiifĄrif» 
ten „II Popolo“ 91r. 218 bom 16.—17. Siu* 
gnft 1885 toegen beg Slrttfelg „L’Assassino 
dclla K ert“ n a^  2lrt. VII beg ©eft|eg bom 
17. Secember 1«62, 9tr. 8 3 « l -  ex 1863; 
„L’Alabarda Triestina" fRr. 219 oom 16. big 
17. 91ngnjt 1885 megen beg 9trtifetg „Su e 
giu p e r  T rieste“ nac| § 302 ©t. © ., unb „11 
Pico!o“ 9tr. 1316 bom 16. 2tuguftl885, Sltor* 
genanggabe, megen beg 5trtifelg „La gita per 
Iso la“ nad) § 300 ©t. ©. berboten.

$ ag  E. t. Sanbeggeri^t tn Sroppau ^at 
auf Stntrag ber I. f. ®taatganmultfd)aft mit 
bem ©rEenntr.iffe bom 28. 2(uguft 1885, 3cd)l 
4857, bie SBeiterberbrcitung ber 3 ei tf ^ rift 
„greie f^lef. ^Jreffe 9lr. 194bom26. SCuguft 
1885 torgen beg Śtitifelg „2tbgeorbneter ©tia* 
dje iiger bag iflrogramm ber beutjc^=nationalen 
ipartei" nad) § 302 @t. @. berboten.

i
SDag E. ? 2anbe8gerid)t in SaibaĄ ^ai 

auf Stntrag ber f. !. ©taatganmaltfd)aft mit 
bem (ŚrEenntniffe bom 29. Sluguft 1885, 3 a^l 
8394, bit SBeitcroerbreitung ber 3 eitf<5-ift 
„Slovenski N artd “ 9tr. 192 bom 25. Sluguft 
1885 megen beg s21rii!elg „Samo za nemśeino“ 
nac^ § 300 @t. @. berboten.

J)eg f. E. Sanbe?gerid)t in 3 o r“ auf 
9Cntrag ber E. E. lataatganmaltfdjaft mit bem 
Śrfenntniffe bom 21. Sluguft 1885, 3 . 3976, 
bie SSeiterberbreitung ber 3f*lf(f)nfl J1  Dal- 
m ata“ 9tr. 62 bom 15. 2tuguft 1885 megett 
beg sKrtiEeIg „I.a Butoerazia" nad) § 300 ©t. 
®. berboten.

®ag f. £. Kreiggerid)t in 9toberebo £)at 
auf SCntrog ber f. E. ©taatganmaltfĄaft mit 
bem SrEenntniffe bom 31. 9tuguft 1885 3  2336 
bie SSBeiterberbreitung ber „II Racco-
glitore“ 9lr. 103 bom 29. Stuguft 1885 me« 
gen beg anf ber 3. ©eite, 2. ©palie abgebrndE* 
ien SEriitelg beginnenb mit ben SBorten „E un 
fa tto“ naĄ ben §§ 491, 493 ®t. ©.berboten.

(5869)
2)ag f. f. Kceiggeri^t ©idi al§ ipregge^ 

ric£>t I)at auf Sltitrag ber f. f. ©taatganmalG 
fdjaft Sidi unicr gleidjaeiiigtr JBeftatigung ber 
bon ber !. E. iikjuEgEjaupimannfdiaft ŚRarburg 
berfiigtfn Sefdjlagnaljme ber 9ir. 35 ber in 
aiiarburg erfĄeinenben periobifdjen 2)rucffd|iift 
„SIovenski gospodar" bom 27. Sluguft 1885 
erEanut: 2)ie 9tr. 35 ber periobifdjen ^rucE- 
fĄrift „Slowenski gospodar“ bom 27. 8iuguft 
1885 ift gegen bie IBorfĄrift beg § 17 beg 
iprefjgefefjeg oom 17. ®ecember 1862, 91r. 6 
fR@©l de 1863 attggegeben morben; — roeiterg 
begriinbet ber in biefer fllummer ber ebettgc* 
nannten periobifcfycn 3}rudf^nft erfĄiencne 
Sirtifct mit ber i!Iufjd)rift „Tihe yode" begim 
nenb mit ben SBortcn „Kdor hoce dobro“ unb 
enbigenb mit ben SBorten „tiche yode“ ben 
STfjatbeftanb beg S8erge^cn§ gegen bie ijffeudidje. 
iRu^e unb Drbnung naĄ § 300 ©t. © , unb 
eg mirb bag iBerbot ber UBeiterberbreitung bic= 
fer 2)rudfĄuft attggeiprodjen unb gema^ § 
37 beg ©efeijpg oom 17. Secember 1862, 9t 
©. S I. 9łr. 6 de 1863, bie SSemidjtung beż 
beanftdubeten Slrtitelg ber mit 8)efd)lag beleg= 
ten Śrudfc^rift, fomie bie 3^ftbrung be« ©a- 
feeg berorbnet.

©illi, am 31 Auguft -1885

głasza, źe na zaspokojenie pretensji c. k. 
nprzyw. galic. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji we Lwowie mianowicie 
20 rat pożyczkowych po 6 złr. wa. ja k ie ż  
resztującego kapitału dłużnego w ilości 6 zł. 
7 ct wa zpn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 16 październik*, 16 listopada i 
16 gruduia 1885 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 84 w Kijowcu położonej wyk hip. 89 
i w niewydzicl mej poło sie wyk. h ;p. 8 8 0  
bjętej dłużniczki Maryi Feilyńków własnej.

Cena wy wołania jest 200 Ir. z ś jako 
wadynm kwota 20 złr. złoż<mą być ma

W pierwszych, dwó-b terminach real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową na trzecim terminie z. ś u wet niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania, wyciąg ta ­
bularny i bliższe warunki licytacyjne w tu ­
tejszym sądzie przejrzeć wolno.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by nabyli prawo zastawu na tej realności 
po dniu 24 marca 1885, lub którym by u- 
chwały niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące doręczone być nie mogły pan Jakób 
Kaczyński w Mikołajowie kuratorem ustano­
wionym został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mikołajów, 12 czerwca 1885.

Nki npoTHE-h, finciMCKH iecte M h ĴHAOKH 
O 107 3A. 22 Kp. CK lipHH• 

OAKSAf CA Kił TłtTfHUlOMTi AHA 15
nd3AfpHHKA 1885, a h a  19 ndAOAHCTd 1885 
H AHA 3 i TpSAHA 1885 KOJKAlUWIł pd30M1i. 
o roAHH’k 10 pano npiiMtJcOKd ii8k,mimho 
llpOA^JKTł pfddkNOCTH nOAlł H. 153 KTi 
iYdłCATHHJjCK nOAOJKfHOH nOCAA KHKJ30K’K 
HflCTfMHHlflł M. 509 H 510 KHHTH TpSHTO-
KOH A^^mHHKd KddCHOH HOA'K CwfeA ÎLHH- 
MH oycnoKiłA/UH :

1) 3 a  ivkn8 khkwhmhS ovCTaHaKdAe 
c a  c8/v\n 400 3 ,\ g,

2) RdAV6/VMx 40 3 0 . K. A.

3) PfdAkHOCTk Td Ki>Af Hd nipiUHX'k 
ARO\'1ł Tfp/MHHdYTł npOAdHd HdHKÓdklUf o- 
łfukpSOłUfMS TOdkKO 3d dKO KHClilf niiHH 
KlłKdHMHOH Hd TptTCiiWk TdKOJKrk HHCUJE

| TdKOKOH.
4) PfllJTd O^CdOKiń H KHTAJpi. TdKS- 

dApNHH MOmił ntpł3p’kTH K’k CSAdś-
G tphh , 4 łlnp-fedA 1885.

-3)
17

L. 545. (5970 1
W dniach 15 paźdz. 19 listop 

grudnia 1885, o godzinie 10 rano pizepro- 
wadtoną zostanie przymusowa sprzedaż re­
alności pod i .  k. 20 w Radomyślu położo­
nej, Franciszka Wiejlka własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1600 złr. a. 
w., wadyum 160 złr w . a.

Akta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registru turze 

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 4876. (5988 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 288 złr. a. w. z p n , 
odbędzie się dnia 15 października, 16 listo­
pada i dnia 16 grudnia 1885, każ-iym razem
0 godzinie 10 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż p n ez  licytację realnoś i pod 1. 47
1 8 w Kandzierzu ad Pustynia położonej, 
dłużnika Józefa Knota vs-ł .snej.

Cena wywołania 1000 z ł r , wadyum 
10 złr.

Resztę warunków licytacji i akt osza­
cowania, przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Dębica, dnia 18 sierpnia 1885.

L. 7532. (5888 3— 8)
W o. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 17 października i 21 
listopada 1885 o godzinie 10 przed połu­
dniem celem zaspokojenia wierzytelności dr. 
Alojzego Eisenberga w ilości 175 złr. przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k 11 w 
przedmieściu Biała położonej Albrehta Fran- 
kla wła nością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 9302 
złr. 60 ct. poniżej, której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 931 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy pan dr. 
Stanisław Łazarski.

W Białej, dnia 8 sierpnia 1885.

Ltcytacye.

L. 821 A./239 V. 0. (5925 3— 3)
Na dniu 5 i 6 października b. r. od­

będzie się na placu „Groble“ w Krakowie 
licytacja na wybrakowane konie pierwszej 
dywizji furgonów, co niniejszera do publicz­
nej wiadomości się podaje.
Od komendy c. k. I. dywizyi furgonów w 

Krakowie.

L. 3519. (6032 I— 3) j
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- :

H. 13489. (5161 3 - 3 )
Efk cnpaKHk ompero poAkNHMO KptAH" 

TOBćro 3 ab(A(ha • * a  r  aahi T̂h h BSkobh-

L 10145. (5916 3— 3)
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, źe w celu ściągnięcia 
sum 5596 zł. 24 ct., 123 zł. 51 ct., 183 zł., 
183 zł. i 183 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Towarzystwa kredyt, ziemskiego, odbędzie się 
dnia 2 października, 3 listopada i 1 grudnia 
1885, o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż dóbr Dembówka, Zofii Za- 
llwskie) własnych, w powiecie borszczowskim 
położonych.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 12170 złr.

Wadyum 12 J 7 złr.
Bliż .ze warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu. Dla wierzycieli, którzyby 
po dniu 9 maja 1885 prawa zastawu uzy­
skali, lub którymby uchwała względem do­
zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie moglA, ustanowiono ku­
ratorem ad actum p. adw. dr. Luczakowskie- 
go a zastępcą tegoż p. adwokata dr. Trzcie- 
nieckiego.

Tarnopol, dnia 18 lipca 1885.
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L. 85982. (5861 3 - 3 )

C.ak. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Karola Klimowicza w kwo­
cie 1200 zł. z przyn. odbędzie się dnia 22 
października, 19 listopada i 1? grudnia 1885, 
każdym rasem o godzinie 10 przed połu­
dniem, przymusowa licytacja do Weroniki z 
Andlerów Postępskiej, wedle dom. 144 pag, 
156 n. 15 haer. należącycti realności pod I, 
5 1 8 74 i połowy gruntu p°d ^ 515l/4 we
Lwowie położonych, na których terminach 
realności te wyżej ceny wywołania 4043 zł. 
75Va ct. lub przynajmniej za, tę cenę, na 
trzecim zaś terminie nawet niżej ceny wy­
wołania 4043 zł. 7577 ct., jednakowoż nie 
niżej kwoty 1600 zł. sprzedane zostaną, że 
jako wadyum kwota 404 zł- złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie 
rzycieli hipotecznych, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu 
larnego, to jest po dniu ^8, czerwea 1885 
rzeczowe prawa na wspomnianych realno- 
ściaeh nabyli; iuj3 którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adwokat dr. Lehmann kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Lityński mianowany
został.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 11911. 7  C.5833 3— 8)
y? dniach 13 października, 13 list0 - 

pada i 15 grudnia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przed południ,1sm, odbędzie się 
w tutejszym sadzie publiczna sprzedaż real­
ności Demka Kwaśmcy, Ju(1y Hersza dw. 
im. Lipsker i Michała Ważnego w Ueiszko- 
wie pod 1. k. 58 położonej, wyk. hip. 227,
857, 360 objętej, na zaspokojenie zaległych 
Zakładowi kredytowemu włość, w likwida- 
cyi we Lwowie 20 rat pożyczkowych po 18 
zł- a jednej raty 18 13 c t  *•

Cena w y w o ł a n i a  wynosi 600 zł., 
wadyum 60 zł. a w. Kuratorem niewiado- 
myeh wierzycie li j est adwokat dr. Mijakow- 
ski w Złoczowie. Reszta warunków licyta­
cyjnych jest do przejrzenia w tusądowej re­
gistraturze. . ,

Z c k sądu powiatowego m. d.
Złoeiów, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 11793. (588! 3~ 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako władza konkursowa, w celu zrealizo­
wania majątku do masy rozbiorowej Anto- 
niego Lubim należącego, rozpisuje do do­
browolnej sprzedaży placu pod 1. k. 1987A 
w Stanisławowie położonego, do wspomnia­
n i  masy rozbiorowej należącego, ciała ta ­
bularnego niestanowiąeego, term in na 6 paź­
dziernika 1885, godzinę 10 przed południem, 
W którym c. k. notaryusz dr. Zathey w swej 
kancelaryi notaryalnej przeprowadzi tę sprze­
daż pod następująeemi w arunkam i:

1) Do sprzedaży tej wyznacza się tylko 
jeden termin, w którym plac p o w y ż s z y  tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 400 zł. ' ■ 
koszącej zostanie sprzedanym.

2) Wadyum, mające się przed rozpo­
częciem licytocyi złożyć do rąk komisarza 
sądowego, wynosi 40 zł. . . .

Resztę warunków, akt opisania 1 osza­
cowania przejrzeć można w kaneelaryi c. 
notaryusza dra Zatheya w Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 22 sierpn.a I 880.

L 7589 (5C69 §- 3)
' W dniach 15 P*żdz“ a' 17 listo'  

Pada i 17 grudnia 1885, każdym razem o 
9 godzinie przed południem, odbędzie się w
tutejszym sa d z ie  publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności spadkobierców Hawryły Ma- 
tiuka własnej, w Delatyme (Szewelówka) 
pod 1 k 178 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiacej, na zaspokojenie pretensyi 
Benjamina Komornika w kwocie 40 zł. aw.

Cena wywołania 490 zł., wadyum 49 
zł. w. a. Przy trzecim terminie zostanie 
wspomniana realność i niżej ceny szacun­
kowej sprzedana.

Kuratorem niewiadomych z życia 1 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Her- 
scha Arzta w Delatyme.

Protokół zastawniczego opisania 1 osza­
cowania jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w t. s. registraturze
przejrzane. .

Delatyn, dnia 21 września 1884.

L. 5601. "  (5723 3tT,3J
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 12 października 
9 i 23 listopada 1885, zawsze począwszy od 
godziny 10 z rana, przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 50 w Dąbrówce położonej, 
wykazem hipotecznym 1- b księgi gruntowej 
gminy Dąbrówka objętej 1 Elki z ^lattow  
Fortgangowej własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 300 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania stanowi 1000 zł. w. 
a., wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszo-

sądowej registraturze. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli ustanowiono Franciszka 
Zgórka z Ulanowa.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 5 marca 1885.

L. 9071. (5879 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze przed- 

sięweźmie w swoich lokaJnościach dobro­
wolną publiczną licytacyę realności pod Ik. 
170/198 dzieln. Lwowska w Samborze przy 
Drohobyckiin trakcie pod Wychylówką poło­
żonej do masy konkur -owej Herscha i Leiby 
Granerów należącej ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej składającej się z domu mieszkal­
nego, piekarni z dwoma piecami, placem i 
trzema budynkami gospodarskiemi w trzech 
terminach a mianowicie na dniu 14 paź­
dziernika, 28 października i 18 listopada 
1885, każdym razem o godzinie 10 rano.

Przy pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną będzie realność ta najwięcej ofia­
rującemu tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, przy trzecim terminie zaś za 
jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 3781 zł. 50 ct. wy- 
pośrodkowana szacunkiem sądowym, wadyum 
378 zł. gotówką

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej, również akt ocenienia. 

Sambor, 25 sierpnia 1885.

L. 9249. (5931 8—3)
Sąd mięjsko-delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 13 października, 10 li­
stopada i 17 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze- 

j daż realności pod lic. 65/34 w Przybyszówce 
' położonej wedle wyk. hip. 380, Grzegorza 

Koryla własnej, na rzecz Banku włościań­
skiego we Lwowie o 122 zł. 37 ct. w. a. 
z pn. w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową 480 zł. w. a lub wyżej 
tejże zaś w trzecim terminie i niżej tako­
wej, jednak nie niżej sumy, równej preten- 
syom na takowej ubezpieczonym sprzedaną.

W razie gdyby i na trzecim terminie 
sprzedaż nie przyszła do skutku, wyznaczo­
nym, zostaje do ułożenia warunków ułatwia­
jących, termin na dzień 17 grudnia 1885 o 
godź. 4 po południu na który się wierzycieli 
wzyvsa. Wadyum wynosi 48 zł. a. w. R e­
sztę warunków przejrzeć można w registra­
turze tutejszej.

Rzeszów, dnia 11 sierpnia 1885.

L. 6297. (5917 3—3)
W dnia >5 października, 16 listopada 

i 14 grudnia 1885, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana, odbędzie się w budynku są­
dowym na zaspokojenie należącej się G ali­
cyjskiemu Zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu w Krakowie dłużnej kwoty 250 zł. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności 1. w.h. 
66 w Jaworzniu, Mikołaja i Elżbiety Ka­
szowskich własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł. Resztę warunków li- 

cytacyjnyeh i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 27 maja 1885.

L. 11910. (5832 3—3)
. W dniach 13 października, 13 listopa­

da 1 15 grU(j nja 1^85, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno­
ści Eufrozyny i Danyła Gulki w Uciszkowie 
pod lk. i(jy położonej wyk. hip. 139 objętej 
na zaspokojenie zaległych zakładowi kredy­
towemu włość, w likwidacyi we Lwowie 21 
ra t pożyczkowych po 9 zł. a jednej raty 9 
zl- 9 ct. w. a.

Cena wywołania wynosi 300 zł., wa­
dyum 30 zł. w. a. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest adw. dr. Mijakowski w Zło­
czowie. Reszta warunków licytacyjnych jest 
do przejrzenia w tusądowej registraturze.

*  c. k. sądu powiatowego miej. del. 
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 8234. (5372 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 0- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie w sumach 38882 zl. 18 ct. i 55700 
złr. a. w. z pn., odbędzie się dnia 19 paź­
dziernika 18S5 i dnia 14 grudnia 1885 o 
godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 18 
II piętro przymusowa sprzedaż dóbr Rogo­
źno z przyległośeią Rudki w powiecie J a ­
worowskim położonych wedle dom. 200 pag. 
292 n. 19 haer. dłużnika Michała hrb Kar- 
nickiego własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych dóbr przyjęta w sumie 
181422 zł. w. a., wadyum wynosi 18142 zł.
20 ct.

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania sprzedane nie bę­
dą, a skoro sprzedaż nie nastąpi, natenczas 
celem ułożenia warunków ułatwiających wy­
znacza się termin na 28 grudnia 1885 o 
godzinie 4 po południu z oznajmieniem, iż 
niestająey na te n  sjiie wierzyciele hipote­

czni, jako przystępujący do większości gło­
sów stawająeycb, uważani będą.

O tern uwiadamia się znanych wierzy­
cieli hipotecznych do rąk własnych, zaś z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, tu 
dzież tych, którzyby po dniu 12 sierpnia 
1885, jako dniu wydania wyciągu tabular­
nego, jakiekolwiek prawa do licytowanych 
dóbr nabyli lub którymby uchwała licyta­
cyjna lub późniejsze uchwały doręczone być 
nie mogły, do rąk kuratora adw. dr. T ar­
nawskiego.

Przemyśl, 15 lipca 1885.

L. 4516. “ “ (5284 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 0- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej Tauby 
Abrahama, Chany Rei-.li i Chunego Sauer- 
bergów przeciw Jakubowi Rafałowskiemu, 
celem zaspokojenia pretensyi w kwocie 144 
zł. 90 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna przymusowa licytaeya real­
ności pod Id. 179 wedle wykazu hipoteczne­
go 1. 152 księgi gruntowej dla gminy Roz- 
dołu obecnie Maryi Hładkowej własnej na 
dniu 16 października, 19 listopada i 11 gru­
dnia 1885, każdym razem o 0 godzinie 
przedpołudniem, że na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej na trzecim terminie 
też niżej ceny wywołania 260 zł. realność 
ta sprzedaną zostanie Wadyum wynosi 26zł.

Wyciąg z księgi gruntowej, protokół 
oszacowania i warunki licytacyjne w sądzie 
przejrzeć można, i że dla wierzycieli, któ­
rymby uchwała niniejsza lub dalsze uchwały 
w sprawie egzekucyjnej wydane doręczone 
być nie mogły lub którzyby dopiero po dniu 
2 października 1884 jako dniu wydania wy­
ciągu z ksiąg gruntowych, prawo rzeczowe 
na sprzedać się mającej realności nabyli, u 
stanowiono kuratorem Jakuba Kaczyńskiego 
w Mikołajowie.

C. k. sąd powiatowy.
Mikołajów, 12 czerwca 1885.

L. 8513. (5714 3 - 3 )
Dnia 5 listopada 1885 i dnia 3 g ru ­

dnia 1885, a godzinie 10 przed południem, 
odbędzie się w tutejszym sądzie obwodowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż części dóbr 
Komarniki, w powiecie turezańskim obwodu 
Samborskiego Alberta de Boby Strzeleckie­
go dom. 27 p. 211 n. 23 haer. dom. 161 
p. 30 n. haer. dom. 161 p. 38 n. 4-3, 44 
haer. i pag. 34 n. 35 haer. własnych, na 
rzecz galicyjskiego towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego we Lwowie, celem zaspoko­
jenia pretensyi 18491 złr. 53 ct. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi przyjęta przez 
egzekwujące Towarzystwo wartość szacunko­
wa 42850 złr. wadyum 4285 złr.

Dobra te w powyższych dwóch term i­
nach tylko za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej będą sprzedane, na wypadek gdyby 
takiej ceny nie uzyskano, ustanawiamy celem 

| ułożenia warunków ułatwiających term in na 
j dzień 4 grudnia 1885 godz. 10 przed po- 
j łudniem. Wyciąg tabularny wolno w tutej- 
! szym sądzie przejrzeć.

Uwiadamia się o tem masę spadkową 
ś. p. Barbary I. Kucharskiej IIo Strzeleckiej 
względnie jej niewiadomych spadkobierców, 
wierzycieli, którzyby po dniu 10 maja 1885 
z prawem rzeczowem do hipoteki dóbr po­
wyższych weszli i wierzycieli, którymby u- 
chwały doręezone być nie mogła z tem, że 
dla nich ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Budzynowskiego, któremu swych dowodów 
udzielić lub też innego pełnomocnika sądo­
wi oznajmić mają.

Sambor, 4 sierpnia 1885.

L. 5144. “  (5689 3 - 3 )
Sąd obwodowy odbędzie w sprawie gal. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie przeciwko Helenie Osieckiej pto. 
6696 złr. 32 ct., 8800 z ł r . -76 ct., 9Ó00 złr. 
egzekucyjną sprzedaż dóbr Zborowice wyka­
zem hip. 527 objętych, pod warunkami 18 
listopada 1882, 1. 5341 uehwaloneroi, 25 li­
stopada 1385, 23 grudnia 1885 r. o 10 godz., 
przynajmniej za 49081 złr. w. a., a 23 gru­
dnia 1885 o 4 po południu term in do uło­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych.

O tem zawiadamia wierzycieli, k tórzy 
po dniu 3 lipca 1885 na hipotekę dóbr Zbo­
rowice weszli lub którym teraźniejsza lub 
przyszłe uchwały w niniejszej sprawie egze­
kucyjnej doręczone nie zostaną, do rąk adw. 
Bersona w Nowym Sączu.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 1 sierpnia 1885.

L 6295. (5810 3—3)
Egzekucyjna licytaeya realności lwh. 

31 w Jaworznie, Maryanny Kocurowej wła­
snej, celem zaspokojenia siedmiu rat po 17 
złr. 50 ct. z proc. zwłoki 8pre. i reszty ka­
pitału 321 złr. 5 ct. Galicyjskiemu zakłado­
wi kredytowemu ziemskiemu należącego się, 
odbędzie się dnia 12 października 1885, dnia 
12 listopada 1885 i dnia 10 grudnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w sądzie.

Cena szacunkowa 700 złr., wadyum 70 
złr. reszta warunków do przejrzenia w re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, daia 9 maja 1885.

L. 11496. (5691 3 - 3 )
Stanisławowski e k. sąd obwodowy 0- 

znajmia, że w sprawie Beili Horowitz prze­
ciw masie spadkowej po zmarłym Berłu 
Marder pto 50 złr. w. a., rozpisuje publicz­
ną egzekucyjną sprzedaż części realności, 
pod 1 k. 20614 w Stanisławowie położonej, 
do masy spadkowej Berła Marder należących, 
odrębną całość stanowiących, mianowicie 
z domu parterowego z przyległem podwó­
rzem fizycznie oddzielonego od reszty tej 
realności, się składających protokołem do 1. 
14926, z r. 1883 egzekucyjnie oszacowanych, 
pod następująeemi warunkami:

1) Do przymusowej sprzedaży powyż­
szych części realności pod 1. 2061/4 w S ta­
nisławowie, wyznacza się trzy termina a 
mianowicie: 15 października, 16 listopada i

i 17 grudnia 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem dołożeniem, że 
w terminach tych wspomuione części real­
ności tylko zwyż lub za szacunkową Cenę 
sprzedane zostaDą, a gdyby takowej nie u- 
zyskano, wyznacza się do ułożenia warun­
ków ułatwiających term in na dzień 17 gru- 
nia 1885, o godzinie 3 popołudniu.

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 297 złr. 28 ct.

3) Wadyum przed rozpoczęciem licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 30 złr.

Dla nieobecnych wierzycieli i tych, 
którzyby prawo zastawu na częściach po- 
wyż nadmienionej realności po 24 lutego 
1885 uzyskali, ustanawia się kuratora w 0- 
sobie p. dr. Fisehlera z substytucyą dr. 
Bardacha.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 14 sierpuia 1885.

L. 389 (5933 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredyt, włość, w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 148 złr. 73 ct. z pn. rozpi­
suje sąd publiczną egzekucyjną sprzedaż re a l­
ności pod lk. 30 "i 29 rep. 9, 10 w Młynach 
położonej, dłużnika Senka Czołacza własnej 
w dniach 8 października, 3 listopada i 3go 
grudnia 1885, zawsze o 9 rano odbyć się 
mającą.

Cena wywołania wynosi 450 złr. wa. 
a zakład 45 złr. wa.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
opisania rzeczonej realności można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

Krakowiec, dnia 31 marca 1885.

L. 5022. (5943 3— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż Józefa Miki i ks. Jana 
Rosnera własnych, pod nk. 1 i pod n. w. h. 
381 w Willamowieach położonych realności, 
celem zniesienia współwłasności tychże dwóch 
realności na miejscu w Willamowieach w 2 
terminach, w dniach 13 października i 17 
listopada 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano. Cena wywołania 590 złr. i 1043 złr 
80 ct. Wadyum 59 złr. i 104 złr. 38 cnt. 
Kuratorem dla niewiadomych ustanowiono 
p. Kazimierza Goyskiego, zastępcę notaryu­
sza w Kętach.

Kęty, 16 sierpnia 1885.

L. 13866. _ (59i 4 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspojenia pretensyi galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwotach 200, 200 i 3737 złr. 43 
ct. z pn., odbędzie się w biurze 4 tegoż są­
du dnia 22 września 1885, o godzinie 10 
przed południem, egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności, n. k. 84 w Starych Bro­
dach, (wyk. hip. 43) należącej dc masy kry- 
dalnej Rozalii Silberinannowej za jaką bądź 
cenę i niżej ceny wywołania 14800 złr. 
w. a.

Wadyum wynosi 740 złr. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.
D h  wierzycieli którzyby hipotekę na­

byli po 23 stycznia 1885, lub którymby po­
stanowienia w tej sprawie doręczone być 
nie mogły, ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Ornsteina.

Brody, 31 sierpnia 1885.

L 1438 —  "  (5935 3
O b w ie sz c z a  się, że na rzecz Hec 

Hićkiewieza, na zaspokojenie kwoty 21 
z p n , odbędzie się w tu t. sądzie w d 
30 września, 30 października i 30 listo 
1885, zawsze o godzinie 10 rano, prz 
sowa sprzedaż realności pod 1 k. i 
w Prusach Jędrzeja Fedyszyna własnej 
ła  tabularnego niestanowiącej.

Ceną wywołania jest kwota 564 
W adjum  10 prc.

" Resztę warunków przejrzeć n 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Łąka, dnia 20* lipca 1885.



L. 59658

przynajmniej za, taż cenę lub cenę, pokry- W razie nieudałej sprzedaży na po- 
| wającą wszystkie długi hipoteczne, nie m o -! wyższych terminach, wyznacza się do prze-
j gły być sprzedane, natenczas do uło- j słuchania wierzycieli hip. term in na dzień

(5975 2—8) i żenią waruuków sprzedaż ułatwiających wy- i 18 listopada 1885, o godz. 4 po poł.
s ta w y  m a te -  i Z ttacza s ie  tftrm in  na 93  trrn^n io  18QK rr .

€TT . v- - / i «™>« nmuuftuw suizieuaz uiaiwiaiącycn wy-
W celu zabezpieczenia dostawy mate- znacza się termin na 23 grudnia 1885, o i 

ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo- godzinie 3 po południu, w tutejszym sądzie, i 
krajowych c. k. fabryk tytonia i pośrednio i wzywając nań wszystkich wierzycieli pod i 
z tutejszo-krajowyeh dworcow kolei żelaznej ( rygorem, iż niestawąjacy, uważani będą jako L. 5104 
do tutejszo-krajowyeh magazynów sprzeda- j przystępujący do uchwały większości stawa- '

io/łłT/ill TTT InMinA!   i - ----- - L

w A- i.
Z c. k. sądu powiatowego 

W Tarnobrzegu, dnia 5 maja 1885.

do tutejszo-krajowyeh magazynów sprzeda
ży tytoniu lub dworców kolei żelaznej n T
czas od 1 stycznia 1886^ do_ ostatniego gru- <i J ~wierzyoich hipotecznych.

w  . (6023 1 ,
W tutejszym sądzie odbędzie się ojgo- !

z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 241 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej, dłużników Jakóba i Ma­
ryi Mikuś, a w części Paw ła Chomy włas- 

j nej, w dniu 15 października, 16 listopada i 
j 17 grudnia 1885, zawsze o 9 rano, tutaj 
j w drodze publicznego przetargu odbyć się 

3) \ mającą.
Cenę wywołania stanowi wartość sza-  - ; "  o^ułic ouoęuzie się oogo- ; Cenę wywołania stanowi wartość sza­

li wierzycieli hipotecznych. dżinie 10 rano w dniach 30 września i 80 } eunkowa w kwocie 2050 złr., zakład wyno-
 _________  —  o- o - -  i Reszta warunków licytacyjnych, jako- ' października 1885, powyżej ceny szaeunko- j si 205 zir. ’

dnia 1886, rozpisuje się konkurencyę za po- j też akt oszacowania i wyciąg hipoteczny ; wej, zaś duia 30 listopada 1885, nawet po-
, być przejrzane w tuteiszei reeistra- nił.-i i;....*-----  — i > .~*i—«

----------  _  , Ł v v   X:

mocą pisemnych ofert, które należy wnieść 
najdalej do włącznie 28 października 1885 
do drugiej godziny po południu do Prezy- 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Szczegółowe ogłoszenie, zawierające po­
jedyncze stacye, z których i do których u- 
skutecznioną być ma dostawa, tudzież w 
przybliżeniu ilość przedmiotów dostawy i 
kwotę przepisanego wadyum, jako też wa- , 
runki licytacyi i kontraktu można przejrzeć •
  .  i -  i  : _______ V  T \  1______ ,  U _ \

d -OCJ r -------- j . *» UWO UU1CŁ 0\J Xltt bUpUUłl) I13<W0t po-
mogą być przejrzane w tutejszej registra- niż j takowej, licytaeya realności 1. 174/202 
turze. _ i w Turce położonej, Berła i Jenty M ittman

O rozpisaniu niniejszej licytacyi za- . własnej, na rzecz Majera Sehein pto 96 
wiadamia się strony sporne, c. k. główny ‘ z pn.
urząd podatkowy w Nowym-Sączu, c. k. j Cena wywołania 350 złr., wadyum 35 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, zwierz- złr
chność gm inną m. Nowego-Sącza na ręce 
burmistrza, tudzież wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, zaś tych którzyby po dniu 13 
lutego 1885, na hipotekę rzeczonych real­
ności weszli, lub którymby uchwała lieyta- . ;   1 • 1 :— ~ - - - - -    neoui, i uo  Kw ryw uj u e n w a r a  l i c y t a -

w c. k. krajowych Dyrekcyach skarbu we j  eyjna wcale nie lub nie na czasie została 
Lwowie i w Bernie i w c. k. D yrekcjach j doręczona, do rąa kuratora w osobie adw
c lra rh n  ra .'/.arninttftafih i ( in s  w iń  r.nny.ifiy. f    t •dr. Olszewskiego ustanowionego i przez e- 

dykta.
C. k. sąd obwodowy.

Nowy-Sącz, 11 lipca 1885.

-  - -  - - — •/   — —

skarbu w Czernioweach i Opawie tudzież we 
wszystkich c. k. powiatowych Dyrekeyach 
skarbu i magazynach sprzedaży tytoniu w 
Galicyi.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
We Lwowie, dnia 5 września 1885. L. 9730.   (5981 a— 3)

31 59658 15975 9 __3"\ Samborski c. k. sąd obwodowy ogła-

$ur '©idjerftrllung ber SSeifraĉ tung ber dTi 17 grSdińf V !  liSt°Pa’
Sm&aloerfdjleijjgutet unmittelbar auS beit £)ier=! dżinie 10 orzed nołndniem ndhed"!*0 
lanbiąett ! Ł I W r i t a  unb mittelbar au8 J “  %£ £% £ J ^ Z s y  t ^ n o S
£?_ Ł ~  -VaJ . f A Ui ! ” J f e l ’ j miasta Sambora, celem zaspokojenia ratyIdnbigen ©aba£Der(cf)Ieifj*ajiagaatnen ober ©ifen* 
baljnljófett fńr bie $eit tom 1. Sanner 1886, 
biSlejten ©ejember 1886, ttnrb bie ®on£urrenj= 
SSerfjonbtung mittelft ©tnreicfjung fdjriftlidjer 
■Oferten, wtldje an bas sprojibium ber f. f. 
g inan j * SatibeS = ©ireftion in Lemberg big 
einfdjliejjig 28 Dttober 1885 jtuei lib r Wad)* j 
mittag §u ubemtdjen ftnb, fjiemit auSgejdjrie* 
ben.

©ie betaillirte Sunbmadjutig, toelc^e bie

i  o '  u
amortyzacyjnej 150 złr. w. a. z pn., i resztu- 
jącego kapitału 2474 zł. 97 ct. w. a. z pn., przy­
musowa publiczna sprzedaż realności, ped 1. 
k. 21/20 w Samborze dziel. miej. położonej, 
wedle dom. Y str. 301 doz 20/27 włas. Jana 
i Sabiny m łż. Dewiszek własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 10820 złr. w. a ,  zaś wadyum JO 
prc. takowej.

Realność ta zostanie na pierwszych

i Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Turka, dnia 20 sierpnia 1885.

L. 6337. (5985 1—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej­

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia naleźytośei Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 149 złr. 
49 et. z pn., odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 14 października, 4 listopada 
i 3 grudnia 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna licytaeya realności 1. 
115 w Zembrzycach w księdze gruntowej na 
M arcina starszego zapisanej.

Cena wywołania 150 złr., wadyum 15
złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Wadowice, 31 lipea 1885.

W arunki licytacyjne, akt opisania . „- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd obwodowy 
Przemyśl, 29 lipca 1885.

L. 5038.

L. 53597. (6027 1 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych
no W ,'Zło n  1 T\ i ---------  — '  "

-      ---------
na Wiśle 1) pod Dmytrowem, Kołem Bara 
nowem i Przewozem, oraz

(5370 3—3) 
Odnośnie do edyktu w Nr. 159, 160 i 

162 Gazety Lwowskiej ogłoszonego, licyta­
cyjnej sprzedaży dóbr Rzepiennik Marci- 
szewski „ Wójtowstwo11 w sprawie egzeku­
cyjnej Felicyi Zyglosowej przeciw Konrado­
wi Ceysingerowi pto 500 zł, dotyczącego, 
zawiadamia się chęć kupna mających, że 
wyznaczone zostają zamiast terminów tamże 
wyznaczonych, nowe trzy term ina na dzień 
21 października, 25 listopada i 23 grudnia 
1885 o 10 godź. przedpołudniem, zaś ter­
min do ułożenia warunków przystępniejszych 
gdyby przy pierwszych dwóch terminach 
dobra za lub wyżej wartości szacunkowej, a 
przy term inie trzecim przynajmniej za cenę 
wszystkim długom hipotecznym wyrównywa- 
jącą sprzedane nie zostały, — na dzień 23 
grudnia 1885 o 4 godzinie popołudniu.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy-Sącz, dnia 1 sierpnia 1885.

L. 11909. (5831 3 - 3 )
W dniach 13 października, 13 listopa­

da i 15 grudnia 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się

—    - - ...........- .........—/ --------u r  V i -Ł tC ftA U U iS i; lih  Ł U S lr H lL l t t  U d

S3e$eidjnung ber ©tationen, auź unb tocU dwóch terminach, tylko za lub wyżej ceny | 
eben bic S3erfracbtung $u gejd)ebeIt wywołania, na trzecim zaś także niżej tejże, j Ujjja ^
Stngabf, ber beilauftgen Słłettgen ber gradjtgiL lecz nie niżej sumy 7000 złr. w. a. sprze-
ter unb beź S3etrage§ beS chijujabtenben Sin* dana.

-   ̂—  o i-n -n —. . Ł Resztę warunków licytacyjnych wyciąg
tabularny i akt oszacow.nia, można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Niewiadomych z miejsca pobytu właś­
cicieli rzeczonej realności Jana i Sabinę 
maiż Dewiszek, uwiadamia się przez usta- 

[ nowionegu dla nich ts. uchwałą z dnia 20
i marca 1883 i. 2998, kuratora adwokata kra-
, jowego dr. Jakóba Kohna w Samborze za-
! mieszkałego, zaś niewiadomą z miejsca po-
j bytu wierzycielkę Albinę z Terleckich Brenner
’ i tych wierzycieli, którymby uchwała dozwalają

(5989 2 - 3 ) ca publi«zną sprzedaż tej realności lub pó
A m o r n i n  ■ ' ' 5

gelbeS cntbdlt, bann bic betreffenben Sijitattoni? 
unb SSertraggbebingungen fonneu bei ben f. f. 
g tnan3=Sanbe8*2 >irefttonfn in Lemberg nnb 
Briinn, bei ben f £. g inan j * ®ire!tionen in 
Czernowitz nnb Troppau, fo lute auć§ bei 
aHen !. I. gtuang=S3e5irf§-5i)ireftiorłen unb ©a* 
baf ■BerjdjIeij^SJtagajuien in ©atigicn eingefe* 
(jen ruerben.

SSon ber f. f. SDircftion
Lemberg, am 5. ©eptember 1885.

b* 577ó.  ̂  ̂ f-inK/iL^oua trj icautuoui tuu pu-
C. k. sąd powiatowy w Romarnie po- źniejsze w tej mierze zapaść mogące uchwa- 

daje do publicznej wiadomości, że celem za- ;y weaie nie Jub u je należycie doręczone 
spokojenia pretensyi Jakóba Lwów od M a - ' zostały i tych, którzyby po dniu wydania 
twija Seńczyszyii się uah żącej w kwocie 70 , wyciągu tabularnego jakie prawa do rze- 
zlr. w. a. odbędzie się licytaeya realności ezonej realności nabyli i do tabuli weszli, 
pod 1. k. 8 w Rumnie wyk. hip. 306 księgi • zawiadamia się przez ustanowionego kura 
gruntowej gminy Rumna objętej na trzech tora adwokata krajowego dr. Józefa Steuer- 
terminach dnia 30 września 1885, dnia 4 manna, z substytucyą adwokata krajowego 
listopada 1885 i dnia 9 grudnia 1885, każ- dri Józefa Fiternika, obu w Samborze za­
dym razem o godzinie 10 rano w biurach mieszkałych i przez edykta.

t ---- r — — uuuęuŁie się
m, Kołem B ara-j w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real-

  2) pod Dąbrową i nośoi małoletnich Hańki, Oleny i Hryńka
wrzawską i Łapiszowem, na lata 1886, do 1 To* m , a  .
włącznie 1891, odbędzie się w c. k. S ta­
rostwie w Tarnobrzegu, dnia 6go paździer-

u _ _ ~ i i  - '• . ' -C.1 v --------  O “ t  "   ----
r . publiczna licytaeya w drodze pi­

semnych ofert.
Warunki mogą być prz-jrzane we wspo- 

mnianem Starostwie, gdzie także wnieść 
należy w '.erminie najdalej do godziny 12 
w południe oferty, opiewające osobno na 
każdą z powyższych dwóch przestrzeni, za­
opatrzone w wadyum warunkami bliżej o- 
kreślone.

Oferty, później wniesione lub nie uło­
żone w myśl warunków, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 września 1885.

tegoż sądu
Term in do ułatwiających 

dnia 9 grudnia 1885 tamże
warunków '

Sambor, 1 września 1885.

L. 6599. (5961 2—3j- O  . u. x a—O
Lena wywołania w kwocie 3b2 zir. w. • gąd powiatowy miejsko-delego-

a., wadyum zas 10 prc. ceny wywołania, j wany w Brzeżanach podaje do wiadomości, 
Resztę warunków licytacyjnych, tu- ; cejwm zaspokojenia 18 ra t pożyczki po 6 

dzież wyciąg tabularny, protokół oszacowa-; zj r. a. w. z pn na rzecz gaiic uprzyw. 
nia można przejrzeć w tutrjszosądowej re- Zakładu kredytowego we Lwowie, odbędzie 
gistraturze. ; się na dniu 13 października, 18 listopada i

Dla wierzycieli hipotecznych mewia- 17 grudnia 1885, o 10 rano, w tutejszym 
domyeh, lub którymby uchwały m e mogły . sa(j zje publiczna sprzedaż realności dłużnika, 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło- j wedje wyk_ hip< j. §8 gminy Olchowiec, 
dzimierza Łuszpinskiego z substytucyą A le. | Hawryły, Hucuło własna, 
ksandra Strockiego. _ _ ____ > Cena wywołania 200 złr.  ---------O

W Komarnie, dnia 23 lipca 1885.

L. 3548. (5610 2— 3)
C, k. sąd obwodowy w Nowym-Sączu 

w sprawie Filipa i Betti małż. Schwarzów, 
pto 300 złr. w. a. z pn., ceiem zaspokoje­
nia tej pretensyi, rozpisuje egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż 23/25 części realności pod 
n. k. 211 w Nowym-Sączu położonej, whl. 
gminy Nowy Sącz objętej, dłużnika Sendera 
Peterfreunda własnych i sprzedaż 496^/21600 
części ciała hipotecznego w Nowym-Sączu 
położonego, whl. 407 gminy Nowy-Sącz o- 
bjętego, tegoż dłużnika własnych, wyzna­
czając w tym celu trzy term ina: na 21 paź­
dziernika, 18 listopada i 23 grudnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, w gmachu tutejszego sądu obwodo­
wego.

Cenę wywołania 23/25 części realności 
stanowi wartość szacunkowa tychże w kwo­
cie 579 zlr. 60 et., wadyum co do tychże 
wynosi 57 złr. 96 ct., zaś cenę wywołanial o n n i m  nAA > • i * - . . .

Wadyum 20 złr.
Na pierwszym i drugim term inie, zo­

stanie powyższa realność wyż lub za cenę 
szacunkową, na trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Bliższe warunki można w reg istratu­
rze przejrzeć.

W Brzeżanach, dnia 19 sierpnia 1885.

L.

19 ct.,
4968/21600 części realności stanowi wartość 
szacunkowa tychże w kwocie 32 złr. 
a wadyum wynosi 3 złr. 22 et.

Gdyby na wyznaczonych trzech term i­
nach owe 23/25 i 4968/21600 części rzeczo­
nej realności, powyżej ceny wywołania lub

3883. (6025 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

10 rauo w dniach 23 września i 21 paź­
dziernika 1885, powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową licytaeya realności 1. 160/11 
według wyk. hip. 1. 24 dla gminy Stale, 
Bartłomieja Dąbka własnej, na rzecz Zakła­
du kredyt, włość, we Lwowie w likwidacyi, 
pto 16 ra t po 9 złr. i jednej raty w kwo­
cie 9 złr. 9 ct. z pn.

O n a  wywołania 400 złr., wadyum 40
złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli Bartłom ieja Dąbka i dla 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku­
ratorem pana Konstantego Rogalskiego w T ar­
nobrzegu.

L. 4524. (5968 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mi­
kołaja Robotyckiego przeciw Leibie Stein 
pto 200 złr. z pn., licytowaną będzie w są­
dzie na dniu 15 października, 19 listopada 
i 16 grudnia 1885, o godz. 10 rano, połowa 
sumy 2000 zlr. w. a , w stanie biernym real­
ności pod 1. 144 w Kulikowie dla dłużnika 
intabulowana.

Cena wywołania 1050 złr.,
105 złr.

Resztę warunków i akta, 
można w registraturze sądowej.

Kulików, 16 grudnia 1884.

- — *y vju aij  j yuna>
Tyż, tudzież Maryśki Tyż w Żukowie, pod 
!. k. 45 położonej, wyk. hip. 208 objętej, 
na zaspokojenie zaległych zakładowi kredy­
towemu włość, w likwidacyi we Lwowie, 
17 ra t pożyczkowych po 9 złr. reszty kapi­
tału 25 złr. 6 ct. a. w.

Cena wywołania wynosi 400 złr., wa­
dyum 40 złr. a. w. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jes t adwokat dr. Mijakowski 
w Złoczowie. Reszta warunków licytacyjnych 
jest do przejrzenia w tusądowej i registratu­
rze.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885.

wadyum

przejrzeć

L. 3622. (5716 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Brzeżanach podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Izaka Habera prze­
ciw Pańkowi Didyckiemu w kwocie 16 zł.
22 ct. a. w. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 13 października, 23 listopada i
23 grudnia 1885, zawsze o 10 godz. rano 
w biurze nr. 4 przymusowa sprzedaż ogrodu 
do realności 1. 37 w Narajowie należącego, 
1. k. 1246 i 1249 oznaczonego, ciała tabu­
larnego niestanowiącego, do dłużnika nale­
żącego.

Cena wywołania 35 zł., wadyum wy­
nosi 7 zł Przy pierwszych dwóch terminach 
ogród ten tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim i niżej takowej sprze­
dany zostanie. Protokół oszacowania i bliższe 
warunki można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Brzeżany, dnia 23 maja 1885.
L. 9571. (5956 1 - 3 )

C ehm  zaspokojenia resztującej wierzy­
telności Przemyskiej kasy zaliczkowej rze­
mieślników i rolników w kwocie 260 złr.

L- 32217. (5973 3 ^ 3
Celem wydzierżawienia poboru podatku kons. od rzezi bydła, począwszy od 1 p aź­

dziernika 1885, lub od duia oddania do 31 grudnia 1886 bez zastrzeżenia wypowiedzenia 
odbędzie się publiczna licy tacja wedle następującego przeglądu.

Gazeta Lwowska Nr. 209 z dnia 14 wrzeŚDia 1885 r.
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u n a g a ;  jhko wadyum składa się lOprc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum należy do godziny 2giej po południu dniem

przed ustną licytacją do rąk naczelnika c. k. pow. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi wnieść.
Wykaz miejscowości należących do powyższego okręgu dzierżawnego, znajduje się

w e k .  pow. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi, jakoteż w kaneelaryi c. k. nadzoru straży
skarbowej w Horodence, który każdy może oglądnąć, zaś bliższe warunki licytacyi mogą 
być tutaj przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 5 września 1885.
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K o n k u rs a .
L. 53047. (6028 1— 8)

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
została opróżnioną posada sługi urzędowego 
z płacą roczną 800 złr. w. a. i 25 pro, do­
datkiem aktywalnym, z prawem do pokora 
ubioru urzędowego, tudzież % prawem posu­
nięcia się na wyższą płacę, a mianowicie 
na 350 złr. i 400 złr. w. a.

Oelem obsadzenia tej posady ewentu­
alnie opróżnić się mogącej posady pomocni­
ka sługi urzędowego z płacą roczną. 250 zł. 
i 25 prc. dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że na po­
sadę tę mają prawo pierwszeństa aspiranci 
wojskowi posiadający odpowiednią kwalifika­
c ją  i zaopatrzeni certyfikatami w myśl usta­
wy państwowej z dnia 19 kwietnia 1872 nr.
6Ódz. p p-

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania naj­
dalej do 15go października 1885 do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiranci 
wojskowi, zostający w czynnej służbie w 
drodze owej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze w ła­
ściwej władzy cywilnej.

Odnośne podania winny być zaopatrzo­
ne w następujące dowody:

1) znajomości czytania i pisania w ję ­
zykach krajowych,

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo
lekarskie,)

3) nieposzlakowanego moralnego za­
chowania się; a nareszcie:

4) austryaekiego obywatelstwa a wzglę­
dnie aspiranci wojskowi winni dołączyć 
wspomniany powyżej certyfikat wojskowy.

W  końcu winni wszyscy ubiegający 
si<* w podaniu wyraźnie nadmienić, czy pro­
szą wyłącznie tylko o posadę sługi urzędo­
wego, czyli też w razie nadania tej posady 
jednemu ze służących tu już pomocnikom 
także o ewentualnie opróżnioną posadę po­
mocnika sługi urzędowego.

Z c. k Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia. 6 września 1885.

kowa, Woźniezna górna i dolna, Ezuchowa, 
Pleśna, Łowczówek, został wyłożony wraz 
z podaniem c. k. Prokuratoryi skarbu imie­
niem wysokiego skarbu kolejowego działają­
cej i załącznikami jego a mianowicie doku­
mentami wykazującemi nabycie gruntów ści­
śle kolejowych, wykazami oznaczeń katastral - 
nych i poprzednich posiadaczów, kartami 
stanu majątkowego część pierwsza i druga 
i uwierzytelnioaemi kopiami map katastral­
nych, został wyłożony w tutejszym sądzie 
do przeglądnięcia.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu w myśl §. '22 ust. z 19 maja 1874 1. 
70 d. p, p. c. k. sąd pow. miej. deleg. wzy­
wa wszystkich, którzy by się czuli pokrzyw­
dzonymi przez żadanie przedsiębiorstwa ko­
lei państwowej Tarnów Leluchów w przed­
miocie przeniesienia gruntów do wykazu ko ­
lejowego, ażeby z terni prawami zgłosili się 
do dnia 30 listopada 1885 r.

Ostrzega s:ę, że termin powyższy .nie 
może być przedłużonym, ani w razie zanie­
dbania go, do pierwotnego stanu przywró­
conym.

W Tarnowie, dnia 28 sierpnia 1885..

I niedbania wypłynąć mogą, samemu sobie 
j przypisać będzie zmuszony.

We Lwowie, dnia 10 wrześuia 1885.

L, 2716. (5890 2— 8)
O. k. sąd powiatowy w Wojuiczu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Ramiana, że duia 13 października 
1883 zmarł w zakładzie karnym w W iśni­
czu Wojciech Ramian z Kończysk z pozce 
stawieniem kedycylarnych rozporządzeń o- 
statniej woli. Wzywa zatem Jakóba Ramia­
na ażeby w przeciągu roku jednego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Antonim Rumianem dla niego ustanowionym.

Wojnicz, 30 czerwca 1885.

Doniesienia prywatne.
HTa sprzedaż

Rozmaite oiswtaeietiia,
Ł. 5078. (6048 1—3)

C. jr. sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Leiby Uiber- 
fliissa, że w sporze drob. Samuela Greisma- 
na przeciwko niemu pto 36 złr., term in do 
rozprawy na dzień 14 października 1885 
wyznaczono i dlań kuratora w osobie Józefa 
Grilla ustanowiono, wzywa go aby się na tym 
terminie sam osobiście stawił, lub też usta­
nowionemu dlań kuratorowi podał wszystkie 
środki obrony.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 29 sierpnia 1885.

L. 13089. (5898 2—3)
O k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie uwiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Joachima 
Siisskinda, iż w sprawie wekslowej Dawida 
Seidena przeciwko niemu o 200 złr. w. a. 

> z pn. celem doręczenia t. s. uchwały z 10 
! kwietnia 1885 1. 4006 i zastępowania w ni- 
s niejszej sprawie ustanowił kuratora ad ac- 
| tum adwokata dr. Tokarza z substytucyą 
; adwokata dr. Salomona.
| W Tarnowie, dnia 27 sierpnia 1885.

L. 2774. " "  (6014 1—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

adjunkta sądowego przy c. b. sądzie obwo­
dowym w Rzeszowie ewentualnie przy in­
nym sądzie kolegialnym lub powiatowym o 
próżnic się mogącej, rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść i 
należycie udokumentowane podania w 14tu I 
dniach do Presydyum c. k. sądu obwodo-) 
wego w Rzeszowie. " I

W Rzeszowie, 8 września 1885.

U p a d ło ś c i .
L. 43. _ (5954 3—3)

W konkursie Herza Flauma, wzywam 
w ślad §. 161 Pk wierzycieli krydy do 
przyznania honoraryum zarządcy masy kry- 
dalnej do terminu na dzień 16 października 
1885'3V, goiż. P° południu wyznaczonego, 
i do powzięcia uchwały wierzycieli krydy.

C. k. sąd obwodowy 
W Tarnowie, dnia 5 września 1885.

L. 44. (6013)
Do iikwidacyi dodatkowo w konkursie 

spółki Pinkasa, Pimslera i Icka Szulima 
Teieher zgłoszonych wierzytelności, wyzna­
czam termin na 6 października 1885 o go­
dzinie 9 rano, na który wierzycieli wzywam. 

W Kołomyi, 2 września 1885.
Komisarz konkursowy.

L 4214. (5979)
C. k. sąd powiatowy w Skawinie o- 

znajmia, że w Krakowie na dniu 22 sierp­
nia 1883, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarła Marya Brandt.

Gdy mu nie jest wiadomem kto po 
niej ziedziezy, wzywa wszystkich roszczą­
cych sobie jakiekolwiek pretensye do tego 
spadku, aby w roku od daty tego edyktu w 
tutejszym sądzie zgłosili się i swe prawa 
do dziedzictwa wnieśliz oświadczeniem się 
so spadku, albowiem w razie przeciwnym 
.spadek, którego kuratorem ustanowiono Teo­
dora Pafcńskiego e. k. nolaryusza, w  Ska­
winie; przyznany zostanie tym, którzy 
wniosą swe deklaraeye gdyby się nikt nie 
świadczył spadek jako bezdziedziczny skar­
bowi Państwa przypadnie.

Skawina, dnia 19 sierpnia 1885.

L. 5534. (5840 2 - 3 )
Sąd obwodowy wzywa tych, którzy ro­

szczą^ pretensye do zapnmotowanego z pier­
wszeństwem 16 grudnia 1789 na rzecz Jo ­
anny Wielogłowskiej na karcie O. wykazu hip. 
346 dobr Rogów pod 2 i 3 dożywocia i wpi­
sanego pod 4 karty C tego wykazu z pierw­
szeństwem 3 Marca 1783 na rzecz pupilów 
lg nae8go -Dydyńskiego kaucyi 6000 zł. poi. 
aby takowe zgłosili do 30 września ! 886 r., 
w przeciwnym razje g|d  zarządzi wykreśle- 
nietakowych. c. k. sąd obwodowy. 

Nowy-Sącz dnia 22 sierpnia 1885.

L. 18249

L. 3424. (5899 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie po­

daje do wiadomości, że dnia 22 październi­
ka 1847 zmarł w Naprawie Józef Panek bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ pobyt Wojciecha Panka naj­
starszego syna spadkodawcy sądowi nie jest 
wiadomy, tenże wzywa go, aby w ciągu je ­
dnego roku licząc od daty niniejszego ogło­
szenia zgłosił się do sądu i złożył oświad­
czenie do spadku.

W przeciwnym razie spadek ten będzie 
pertraktowany ze spadkobiercami zgłaszają­
cymi się, tudzież z kuratorem Stanisławem 
Pankiem dla zachowania praw Wojciecha 
Panka tymczasowo ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
W Jordanowie, dnia 23 sierpnia 1885.

fil. 12029. (5778 2—3)
33om f. t  Hkeig* al8 $anbd§gerid)te in 

Stanislau fimb bem, bem lffiof)nortf)e ttadj 
itn&efannłen Sftbor Lamm fjiemit befatmt ge* 
tnadji, baji gegen ifjit nut bem Skfdjfitfje nom 
4?t-y<itgen 3-, 12029 jn  ©ltnften bcs 2ftori£ 
Salter tn Czernowitz ein fialjlmiggauftrag ii* 
Ber bie SBedfielfumme pr. 1500 SUJarf in 2). 
91. 9S. jSR®. erfaffett tuurbe. ©a bem ©ertcf)* 
te ber Aufentfjalt be§ ©effagteit nidjt befannt 
ift, fo louibe auj jeine ©efafjt unb $often 
£»err Abhofat SDr. Bardach jum kura to r ad 
aetum unb £>err Abbofat ©r. Katzennełlen- 
bogen ju  beffen Stefioertreter bejfeft unb bie* 
jer fiafylungsauftrag bem Grrfteren unter ©titem 
beljanbigt.

Sfibót Lamm mirb bemttad) aufgcforbcrt 
fetne Seljelfe bem aufgeftettten Curator mitjuttieU 
len ober einen anberen ©eoollmddjtigten nam* 
f)aft jn  madjen, ttnbngenS er bie auS biefer 
ŚSernad)» idfftgung eitoa mit jtetjenbcu nad?* 
fljeitigen golgen ficf) felbjt jufdjreiben miiffen.

Stanislau, 21ten Auguft 1885.

za nader przystępną
eenę ;

B u h a j e  d » a  pó krw i szwice, w drugim  roku. 
S i e w n i k  s z c r o k o r / u l n y  H ofherra, zupełnie 

dob y.
K o p a c z k a  d o  k a r t o f e l ,  praktyczna, prawie

zupełnie m>wa.
K u f a  n a  w d d k ę ,  m alowana, o żelaznych obrę­

czach.
M ł o e a r n l a  p iątrow a, bez k iera tu , Glytona, m ogą­

ca być łatw o napraw iona.
m r  Interesow ani zechcą się udać osobiście 

lub listownie f r a n c o ,  do zar-ądu ekonomicznego 
w  P o r c h o w i e ,  p. P o t o k - Z ł o t y .  (60 2)

f i r i i n ł n u / n i p  szyhko> bez przerw y zatru - 
U l  U l l i l i J I I I C ,  dnienia i pod najściślejszą dy-
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej w ża­
dnym kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 

j choroby syfilistyezne, tudzież skutki nadużyć m łodości, 
! osłab ien ia  s iły  inężnośei, zakaźne i kataralne upław y,
, patologiczny ubytek regularności u kobiet i t  d. 
j s p e c y a l i s t a  c h o r ń b  t a j e m n i c z y c h

J R  l ^ l i r n i p l  Przy ulicy Wałowej licz. 3 we 
« U *  l» l i*  P ' ® * j  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po południu. jjjBT~ Zamiejscowym 

udziela skuteczną radę listow nie i w ysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstw a w sposób dyskrecyonainy. 
_________________________________________________ ( 5 6 5 5  6 — ?)

Najlepsze kuracyjne

W ' M k ( M
F e s l a u ^ k i e ,

w koszykach od 4 do 8 kiło, najsta­
ranniej opakowane, (5859 3- 6) 

codziennie świeże 
otrzymuje i rozsyła najtaniej handel

F. W. Królikowskiego
w e JLwowie, pl. Maryacki 1. 7.

doóomóDooddoood

1 S ze m a tyzm  -
O  aK rólestw a Galicy i i  Lodom eryi M  
M  s W ielkiem Ks. Krakowskiem we o
§  i  g r I 8 8 t s  - w  |
^  nabyć można po cenie 2  z ł .  t tO  et.
Q  w ‘ekspedycji ^
~  „ G A Z E T Y  L W O W S K I E J "  * #  
w  Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .  w  
O  7 0  e t . ,  z kiói-ych przypada 10 et. O  

aa  opakowanie i list frachtowy. O
Ęp-j WSF" Szesnatyzm  p rzesy łam y  y  

ty lk o  za  n iszczeniem  należyto- 
4#  ńci z gOiy. y.-jt p o b ran iem  naie- 
O  żytości ssie p rzesy łam y  Szem a- Q  
g  tyzmra, q

ooooostow stsoastoo  o
L . 2286.

Księgi g r u n to w e .
L. 4173. (6004);

Komisya hipoteczna przy c. k. sąozie j 
powiatowym w Brzostku urzędująca zawia­
damia, iż arkusze posiadania dla gniiny ka­
tastralnej Grudua dolna wraz z sprostowa- 
nemi spisami posiadłkości i posiadaczy, ko­
piami map katastralnych i protokołami do­
chodzeń, złożone zostały w c. k. sądzie po­
wiatowym w Brzostku do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku 
szów posiadania wnoszone być winny us­
tnie lub pisemnie w c. k. sądzie powiato­
wym, a do przeprowadzenia dalszych docho­
dzeń w skutek podniesionych zarzutów nie 
zbędnych wyznacza się dzień 21 września 
1885, na którym zarzuty przed komisyą hi­
poteczną wnoszone byc mają.

W Brzostku, dnia 11 września 1885.

L. 17947. (6003)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że projekt 
tymczasowo utworzonego wykazu hipoteczne 
go dla państwowej kolei żelaznej Taraów- 
Leluchów, dotyczący grantów  ściśle kolejo­
wych w gminach położonych w okręgu tut. 
sądu a mianowicie gminie: Strusina, Tarno­
wiec, Nowodworze, Radlna, Świebodzin, Kło-

(5905 2—3)
O- k. sąd powiatowy w Drohobyczu u- 

wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomych W incentego i Justynę małż. 
Dingów, że w sprawie Towarzystwa Zalicz­
kowego w Drohobyczu przeciw nim o 300 zł. 
wa., ustanowir.no dla nich kuratora w osobie 
adw. p. dr. Popławskiego w Drohobyczu, 
któremu równocześnie uchwałę protokół o- 
cenienia realności do wiadomości sądu przyj­
mującą doręczono.

Wzywa się przeto egzekutów, by wszyst­
ko co dla obrony swych praw przedłożyć ma­
ją, albo do tutejszego sądu wnieśli, lub też 
u_ kuratora się zgłosili, inaczej złe skutki wy­
niknąć mogące sami sobie przypiszą.

Z c. k sądu powiatowego.
Drohobycz, d. 15 sierpnia 1885

L. 44375. (5996 2 - 3 )
Q. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Simche Enisteiua, iż p rz e c iw  m e m u  
wniósł ogólno roiii. kredytowy Zakład dla 
Galicy i i Bukowiny na dniu 26 sierpnia 
1885 1. 41857 prośbę o wydanie nakazu za­
płaty dla sumy 128 złr. 12 et., której to 
"prośbie uch »łą z dnia 29 sierpnia 1885 
1. 41857 zadość uczyniono a nakaz zapłaty 
dla pozwanego doręczono wskutek prośby 
ogólneg. rolniczo kredytowego Zakładu z 
dnia 10 września 1885 1. 44375 ustanowio­
nemu z zastępstwem adw. dr. Bodska kura­
torowi adw. dr. Laiidesbergerowi.

Wzywamy więc pozwanego, aby wszel­
kie do obrony służyć mogące środki temuż 
kuratorowi udzielił, lub innego sobie ustano­
wił zastępcę, i o tem tut. sąd- wi doniósł, 
gdyż inaczej skutki prawne, jp„kie z tego za-

31- 4587. (5876 2 —3)
Slorn f. f. $tei§* alg ^anbfGgeridjte tn 

Kolomea mirb fmtbgemać^t, ba§ bie ©ejefijdiaftg* 
firma Leib Rosm thal & Marcus Schillmg 
Manuf&ctur»TOaatfngefd)dft in Kolomea iifier 
erfolgte Auffjebnmj be8 iifiricurfe® au$ ben §an* 
befóregiftern gefofcfjt mirt

Kolomea, ben 28ten Sfiai 1885.

Konkurs.
6029 1—3)

L. 2216. (5779 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Małgorzatę Tarnopolską i Ję 
drzeja Tarnopolskiego, źe 'rezolucja z duia 
3 czerwca 1885 1. 2216 dozwalaiąca wpis
prawa własności do realności wykazem hi- 
botecznym 1. 21 gmina Wojica objętej, na 
rzecz M*rfina Ćwika i Anoy Jajo, ustano 
wiodt-mu kuratorowi Józefowi Nitkowskiemu 
doręczoną została.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica, dma 3 czerwca 885

Dyrekcya kasy oszczędności w Tarno­
wie ogłasza konkurs, celem obsadzenia pro­
wizorycznej posady urzędnika kasy oszczęd­
ności o rocznej płacy 900 złr. i dodatkiem 

i w czasie czynnej służby 200 złr. rocznie, z 
‘ prawem stabilazacyi po upływie 3 letniej 

służby, wzywając chęć ubiegania mających, 
aby podania zaopatrzone:

1. Metryką urodzenia,
2 Świadectwami odbytych nauk,
3. Świadectwem złożonego egzaminu 

i buchali,erycznego,
! 4. Świadectwami odbytej praktyki w
i zakładach bankowych lub oddziałach buchal- 

terycznych,
5 Świadectwem moralności — w termi- 

I nie dni 14stu do D yrekcji kasy oszczędno­
ści w Tarnowie wuieśli.
Dyrekcya Kasy oszc ędności w Tarnowie. 

Tarnów, d. l ' i  wrz śuia 1885 
, L. 2593 (6d01 1—3)

Ob w ieszczenie.
L. 2088. ó’> 86 3— 8)

C k. sąd powiatowy tyczyński w skra­
wie Chaima Teu aenkauma, cessyim ary u sza 
Leizora Salzmanna, przeciw Majerowi Schin­
dlerowi pto 3 zł, 30 "C. a. w. z pn. dla z 
miejsca p»bytu niewiadomego M ajera Schin- 
dlet-a celem doręczę ia tutejszosądo -• ej re ­
zolucji z 29 marca 18H4 1. 1419 oraz na j 
stępnych ustanawia kuratorem c. k. nota- j 
ryusza Gabryelskiego z Tyczyna.

Jęst zatem rzeczą Majera Schindlera 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej i 11 fo •- 
macy i udzielić lub innego Zastępcę ustano­
wić i tegoż sadowi oznajmić, gdyż inaczej , 
skutki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Tyczyn, dm a 15 czerwca 1885.

Griuina miast-. Drohobycza przeprowa­
dzi w dniach 6, 7 i « października i 885. 
licytację na wydzierżawienie swojej propi­
nacji gorzałczauej wraz z nakładem gmin- 
in m  od g.ozaiki na r i t  trzv, a to od 1 stycz­
ni 1886 do osu in i-g o  giudnia 1888.

Ceny wywoła Mrze za prawo propina- 
cyi 33 333 złr., zaś nakład gminny 16.667 
złr. Zakład wymaga się w wysokości lOprc. 
cen wywoławc ych m l  kau.-yę w kwocie 
równającej się ćwierć rocznej cenie dzier­
żawy.

Warunki licytacyjne są wyłożone w 
tutejszym urzędzie gminnym do przejrzenia.

Od zwierzchności gmioy
W Uroiiobyczu, dnia 7 września 1885.
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wolny, alła i towarów ifsinct
I  w ©  L w o w i e ,  i x l*  ^ h y b u n a l s k a  1* © *
i |  w  rofeif? Ł84©

O O O O O ł O O O O ©
JCP Mowy fa eto n
j e s t  n a  ł y c z a k o w i e  p o d  N r .  o r i e n t a l ­
n y m  1 3 4  d o  s p r z e d a n i a .  (6000 2— 3)

poleca :

P ł ó k a n k i
wa* s z k f a  m l e c z n e g o  

l u b  k o i o r o n e g o
t u z i n  10  złr .

Skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, pr oduk t ów chemicznych, 

oraz handel materyałów.

>’ aj większa wypożyczalnia
i c r i t

w e L W O W I E ,
R y n e k  1. 88. w e w łasn ym  donin

p o l e c a :

Farby olejne
zu p e łn ie  do  u życ ia  gotow e do m alowania 
drzwi ,  okien, podłóg, ścian i sufitów, domów, dachów, 
schodów, sp rzętów  ogrodow ych  1 gosp o ­

d a rsk ich , n a rzędz i ro ln iczych  itp.
.ar jsl. jam aa ~w

olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe,
MASĘ 1)0 ZAPUSZCZANIA PODŁÓG

własnego wyrobu w najlepszym  g a tu n k u ,
LAKIER DO PODŁOGI, 

LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH,
najw yborniejsze

LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE
a n g ie lsk ie  z fabryki W ilkm son, Heywood i C lark  

w L o n d y n ie ,
w sze lk iego  ro d za ju  la k ie ry  d o  robó t  
w, w nętrznyek , zew nętrznych , d rzew a , 

że la za  i sk ór,
F A R B *  suche, wszystkie gatunk i 

anilinowe,
do farbow ania m ateryj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto w arkuszach, 
rośl inne w płynie, 
dla introligatorów ,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i laseczkach, 
akwarelowe w ilgotne w tubkach i m uszelkach, 
do m alow ania porcelan, 
olejne w tubkach do robót a rty s ty czn y ch , 
g ro d k i do retuszow ania, olejki i werniksy do ro ­

bót a rty stycznych , pendzle, p łótna m alarskie, 
palety, sta lug i i wszelkie przybory do m alo­
wania i rysow ania.

Artykuły dla folwarków:
sm arow idło do osi żelaznych,
oliwa do m aszyn, te r  gazowy, cem ent, gips,
ki t ,  asfalt, antim erulion.

Środki do desiufekcyi:
Kwas karbolowy w krzyształaeh, 

p łyn ie ,
wapno karbolow e, 
wapno chlorowe, 
proszek desirifekeyjny, 
witryol żelaza, 
dw usiarczan wapienny,

•(Doppelt schw efligsauer Kalk) 
jak  również:

an tibakterion , 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tyuk tu ra  na owady,
kam forę i pieprz b iały , 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kap ile  do butelek , 
m asa do lakow ania butelek,
m aszyny do korkow ania butelek , (8737 21—?)

n n beczek,
korkociągi,
maszyny ao m ycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do śc iągan ia  wody, wina,  

piwa, kw asu, płyty gumowe i t. p.
P rz e ś c ie r a d ła  gum ow e i wszelkie artykuły  

gumowe i chirurgiczne, 
pasy  do  m aszyn  1 m ło ca rń  z najlepszych 

skór belg ijsk ich  we wszystkich szerokościach, 
gurty  do m aszyn, w ęże konopne, 
ru ry  cynowe i ołowiane, 
śrót, lo tk i i ku le .

Artykuły toaletow e: 
m ydła toaletowe, E it r a i ts  d ’odcur, E au  de Cologne, 

olejki i pomady, 
lak  do pieczętowania,
a tram en t do p isan ia , do hektografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i au- 
tograficzny,

fa rb y  do stam pilij, gum a i karuk rozpuszczone, 
k it do szkła i porcelany, 
sm a ro w id ło  nieprzem akalna na skórę, 
sm a ro w id ła  na kopyta ze sposobem użycia, 
tłuszcz do broni,
la k ie r  do bucików czarny, złoty i m ieniący,
eze rn id ło  do skór,
a p re ta ra  do konserw ow ania skóry.

Wszystkie artykuły
la  młynów patow ych, tąrtaków , orllewarń żelaza, 

browarów, gorzelń, rafinery! nafty i parafiny.
W szystko  p o  n a jta ń szy c h  cenach  

C enniki speeyalnie na żądanie g ratis i franco. 
S/BF~ P rzy  zam ówieniach za zaliczka uprasza się 

o przysłan ie  pewnej kwoty, któraby przynajm niej 
w ystarazała na** opłacenie tam i napowrót kosztow 
poeztowyoh w razie  nieodebrania przesyłki.

Księgarnia, skład nut muzycznych, 
oraz ekspedyeya pism pery ody ornych

S. A. Krzyżanowskiego
w  B r a k  o  w i e .

poleca swoją, z n a c z n ie  p o w ięk szo n ą
i w najnowsze utwory zaopatrzoną

największą wypożyczalnią 
n i l !  muzycznych,

na fortepian i inne instrum ent i do śpie­
w u , pod bardzo korzysinemi warunkami. 
Warunki abonamentu rozsyła się na żą­
danie gratis i franco.

Najnowszy katalog nut muzycznych 
jest do nabycia po cenie 70 centów

(5780 3— 10;

W in o g ro n a j
dojrzałe i słodkie, świeże z p n ia , tak ie  
b r z o s k w i n i e  1 p i g w y  po 1 z ł 50
cnt., nowe o r z e c h y  po i  złr. 70 ent., 
m e l o n y ,  Ś l i w k i  I j a b ł k a  r a j ­
s k i e  po 1 zł. 25 e t., dostarcza w 5 kil. 
koszykach franko do każdej staey.i. poez 
towej
■ 7 « H  . 8 8 S  <t»

właściciel w innic w  I T i r s c h e t z
(na W ęgrzech ) (5838 10—?)

Skład Fortepianów 
i k. szkyła muzyczna

L _  ZM Iarłca.
przeniesione zostały  do kam ienicy, R ynek pod 1. O.

(na I. p iętro , dawniej rezydencja  arcybiskupia).
K ursa  szkolne nauki gry na  fortepianie w 8 

oddziałach i śpiew u rozpoczynają się z d. 1 września. .

; la jp r z e d n ie j s z e  kur^cyjnG

Otwarcie kursu w y ż s z e g o  
p e d a g o g i c z n e g o

w moim zakładzie wychowawco,zo -naukowym 
nastąpi dnia

1 p a ź d z i e r n i k a  r .  b.
Zapisywać się można codziennie od godziny 

2 do 4 po południu: Rynek 1. 15.
6030____  M a r y a  B i e l s k a ,

L w ó w ,  p o l e c a

k o n i a k
od najsławniejszych firm * C o g n a c  
własnego napełniania i w butelkach ory­

ginalnych sprowadzany 
Menkow 6 letnia złr. 2.50
Boutclleau 6 letnia złr 2.50
Salignac 6 letnia złr. 2 50
Wprost z Cognac w oryginalnych

butelkach sprowadzany.
Salignac z i*  10 letni zł. 3.—

;  z 2* 12 letni zł 3.50
z 8* ] 5-ietiii ?,ł 4 —

Medal). d’or 20 letni zł. 5 —

b u t.
but.
b u t

1 bllt 
1 but. 
1 but 
1 but. 
1 but, 
1 but 
! but.

M enkow

ś* 15-letni ?,ł 
20 letni zł. 

1* 1 0 -Ie tn i zl 
2* 12-letni zł. 
8* 15-letni zł

[5651

Ć>.---
3.50

Grotow ą p o ś c ie l
a s u •_  wyrobu Jafeo to

- »
M A T E R A C E  włosicr-ne i

W .

P i m i r s w f f Z T  m orskiej rośliny,

p o l e w k i ,  oraz w świeżym asortym encie
S o l o w e  i » r s 5 e ś e i e r ? s d ł « ,

P Ł Ó T N A ,  s t o ł o w ą  B I E L I Z N Ę
s b a e p e t k i ,

B I E L I Z N Ę  m ę s k a ,  S C H I R T I N G Iwany «ngieukie chodnik
g w c z ą  w e łn ę d o

« y k i  M a  ł ó ż k a
m po S/.yeia paltotów, płaszczów

ea po Jiajum iarkowańszyeli cenach
m a g a z y n

w e x l e r a  &  f t y n ó w
—w ó w . N r. 3. K a p itu ln y

WSSF* Sześć medali zasługi i dyplom uznania! " H M
za  n iezrów nane wyroby

k o s m e t y c z n e  I  t o n l e t o w e ,
Z dniem 1 czerwca otworzono Filie w Czerniowcacli, Rynek 1.1.
j £ k iy i " I ł  F & I T I ł  I A  Ż aden  a rty k u ł to a l t to s y  nic moż.ł rywalizować pod względem skutkn

I I Ł Ł I 1  I * k l M ,  ; dobroci, z A N T IL E N T IL IĄ - Środek ten otrzym any z odświeżających
substancyj usuw a w krótkim  czasie piegi, plamy w ątrobiane, blizny, itd. nadaje cerze św ietną bia­

ło ść , świeżość i delikatność. Cena zlr. 2
włosom siwym i w ypłow iałym  po kilkakrotnsm  użyciu przywraca piękny ko­
lor. PILIPTO lS nie farbuje, leez tylko odm ładza włosy, które pod wpływem  

tego znakomitego środka odzyskują p ierw otną barwę, m iękkość i połysk. -  Cwia flakonu 3.50 ct.
najsilniejsze wypadanie włosów ws rzymuje, cebulki włoso­
we wzm acnia j do w ytrw arzania  j srostu włosów pobudza. 

Łysiny  pekryw ają się pięknym  włosem. — Cały flak on 3 złY. Pó ł flakonu l z łr . 60 cnt.

F* TT 7  A D  T  kT  w  i  e  i »  w  a  d  ?! J  ś r o d e k  ss a
VJ EJ Zi A  I b  1  u a g n io tk ó w

PILIPTON
tego znakomitego śr<

W A Ł E I T I I
w y g u b i  o  ej» i  e  

—  P u d e ł k o  4 0  n t ó

T I O K . I B T
P U D R  s a l i c y l o w y  »  r r c c i w  p o c e n i u  s  ę  i  o d p a r z a n i u

A3 ( 1 , j / i f  e j o  G i i i  \ ’ 1 1 ! ślinie odwaniający i odw ietrzający pow ietrze, używany v
U C S l U l L l i . b J  J U j  korytarzach i do -skraplania sukien. — Flakon 50 eentó

f f  K A D Z I D Ł O

przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 centów
nóg — Pudełko 50 centów.

y w b iurach 
centów.

A N T I M 1 Z M A  T  Y  C Z N E  radykalnie oezyszera pow ie­
trze niszczy im azm ata szko­

dliwe zdrowiu, dając p zyjemny i arom atyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial­
nych, mianowicie dziecinnych. F lakon  5U centów.

Troeteaki desinfekeyjne &o kadzenia
radykaln ie  oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ct. (75?4 27 —?)

I K n a t o w i o s

Fabryka i sprzedaż hurtowna ioe L W O W I E  ul. Kopernika l 3. Sklepy icłasne: 
H ołd  Europejski, ulica Halicka róg W ałowej,— iv K R A K O W IE  Sukiennice 1.20.

■ Z ''.jłruka^t Wł Łniiaskiege Ymneckiago 1 1% do a® W «m*». (Z«rsąde» Władysław i ,  W

I U D G R O N A
F e s la w sk ie

najstaranniej opakowane w ko­
szykach 4, 5 do 7 kilowych; 

codziennie świeże otrzymuje 
i poleca n a jta n ie j  handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

_____________5S00 5 - ? )

pod „SEłotym kogutem 44 
we L W O W I E , poleca 

z u p e łn ie  ś w ie ż y  t r a n s p o r t
chińsko - rossyjskiej 

(w., H E R B A T Y
ciem no naciągającej, przewybornej 

w r*m«Łn i zapachu.
Ooilgo cesarskiej j .łr  2.20
Fam ilijnej " 3.20
Melange dc Moskau . „ 4.20
Im perial . . „ 5 20
Wysiewek własnego wysiewu „ 1.70

sprowadzonych „ 1.50

kio.

Soucliong  w oryg opakow an 4.
P ie c x > v r o  do herbaty angielskie, francuskie- 

i wiedeńskie nadzwyczaj smaczne

MUM z J a m a jk i
1/1 but. Rumu najlep. bardzo starego złr. 2 —
'/i » » » starego „ 1.50
li n n n n n -*75
7i » n dobrego „ „ 1.20
7* n n r » n — .6 0
7 i
7 .

dobrego 1 .— 
-  50

L. 6324. (5977 2 - 3 )

Ogłoszenie lieytaeyi.
Na mocy zawezwania Wydziału powia­

towego z dnia 30 sierpnia b. r. do I. i 811 
i uchwały ankiety rady gmiunej z dnia Bgo 
września b r. rozpisuje się niniejszein na 
wydzierżawienie prawa propinacyi wódcza- 
nej wraz z dodatkiem gminnym przysługu­
jącego gminie miasta Kołomyi na dalsze 
trzechlecie to jest od 1 stycznia 1886 do 
końca grudnia 1888 publiczną licytację na 
dzień 28 wrztśnia 1885 odbyć się mającą 
w urzędzie gminnym od g dzmy 9 rano dó 
godziny 12 w południe.

Jako cenę wywoławczą ustanawia czynsz 
roczny a mianowicie:

a) za prawo propinacyi wódczanej 5250 
złr. w a. r cznie,

b) za dodatek gminny 35750 złr. w. 
a. rocznie,

c) za lutrownię miejską jako dodatek 
do propinacji wódezsnej 600 złr.

Licytować można tylko na wszystkie, trzy 
przedmioty raz m, w ofercie jednak ma byc 
wyrażony czynsz roczny za każdy przedmiot 
z osobna.

Licytować irmżna, tak ustnie jak i pi­
semnie, przęd oddaniem oferty winien ofe­
rent złożyć i0 prc. wadyum kwotę 4160 zł. 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
lub też w książeczce kasy oszczędności ko- 
łomyjskiej do rąk komisji lieytaeyi. — W y­
nik licytacji zawisły od zatwierdzenia rady 
gminnej lub rady. powiatowej.

Warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane
rz ęd i

n ^ e u o n o i S e f  
R 39ł0fiq]a Tą O RXIj8TĆ4.g

gmuinym w godzinach u-

zebność miasta 
dnia 7 września 1885.

papieru Sehlójfhiaiih5-

01016212


